
pziś rozpoczyna się

VII Międzynarodowy
Festiwal Piosenki

w Sopocie
GDAŃSK (PAP)

■Trójmiasto a zwłaszcza
Sopot żyje rozpoczynającym
się dzisiaj VII Międzynarodo­
wym Festiwalem Piosenki.

16 bm. przyjechała do So­
potu słynna piosenkarka
Catharine Valente. która poza
konkursem wystąpi na inau­
guracji festiwalu, w „Dniu
międzynarodowym”. Przyje­
chała ona w towarzystwie
trzech menażerów z pokaź­
nym bagażem... 24 walizek.
W tym samym dniu po po­
łudniu Catharine Valente od­
była próbę z orkiestrą.

W Sopocie są już prawie
wszyscy uczestnicy tegorocz­
nego festiwalu. Największym
powodzeniem zagranicznych
piosenkarzy cieszy się
senka „Powrócisz tu”

zyka P. Figiel, słowa J.
dratowicz). Piosenkę tę
śpiewają reprezentantki
wegii i Austrii oraz

karz z Jugosławii.
W składzie ekipy polskiej
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za-
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Święto narodowe

Gabonu i Indonezji

Depesze
z Polski
WARSZAWA (PAP)

Z okazji święta narodo­
wego Republiki Gaboń-
skiej, przypadającego w

dniu 17 bm., przewodniczą­
cy Rady Państwa Edward
Ochab wystosował depeszę
gratulacyjną do prezyden­
ta Republiki Leona Mba.

♦
Z okazji święta narodo­

wego Republiki Indonezji,
przypadającego w dniu
17 • bm., przewodniczący
Rady Państwa Edward
Ochab wystosował depeszę
gratulacyjną do urzędują­
cego prezydenta republiki
gen. Suharto.
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3o(j) 0 Z okazji 11 rocznicy
delegalizacji przez rząd boń-
ski Komunistycznej Partii
Niemiec I sekretarz KC KPD

Mas Reimann, przemawiając
w środę przed kamerami tele­
wizji NRD, zażądał zniesienia
zakazu działalności KPD na

terene Niemiec zachodnich.
• We wtorek odbyły się

oficjalne rozmowy między
przebywającym w Bukaresz­
cie ministrem spraw zagrani­
cznych Iranu Zahedim a min,
spraw zagranicznych Rumunii
Manescu. Ministrowie przedy­
skutowali problemy, dotyczą­
ce stosunków między
krajami oraz ważniejsze
alne problemy sytuacji
dzynarodowej.

O W Moskwie zmarł

przewodniczący Komitetu do

Spraw Bezpieczeństwa Pań­
stwowego przy Radzie Mini­
strów ZSRR, M-letni gen. Ale­
ksander Pierepielicyn.

® Były grecki minister

spraw zagranicznych, Evange-
los Aweroff, został we wtorek

skazany na 5 lat więzienia
przez ateński sąd wojskowy
za to, iż w Jego mieszkaniu

odbyło się zebranie bez zgody
władz.

O Konferencja federalna za-

chodnioniemieckich socjalde­
mokratów, która poprzedzić
ma zjazd SPD, odbędzie się w

dniach 13 do 15 września.

obu
ak tu­
rnię-

wice-

»rSKR.8Clł
® Na Dalekim Wschodzie

ZSRR zanotowano w nocy z

wtorku na środę trzęsienie
ziemi. Epicentrum znajdowa­
ło się w odległości 185 km od

Władywostoku w okolicy mia­
sta Spassk.

0 Przebywający w Japo.
nil z oficjalną wizytą wice­
premier Indii Morarji Desai

spotkał się z japońskim mini­
strem spraw zagranicznych
Takeo Miki.

@ W stolicy Pakistanu po­
dano oficjalnie do wiadomo­
ści, że prezydent tego kraju
Ayoub Khan uda się z ofic­
jalną wizytą do Francji w

dniach 17—20 października.
• Gubernator Puerto Rico

Roberto Sancbez Villella uz­
nał za dotknięte klęską żywio­
łową 15 miejscowości tego te­
rytorium. Przybrzeżne rejony
Puerto Rico nawiedzone zo­
stały przez wielką suszę.

® W ostatnią sobotę i w

niedzielę zginęło we Francji
w wypadkach drogowych 98
osób, a 1050 zostało rannych.

® W miejscowości Guijuelo
w hiszpańskiej prowincji Sa-
lamanca doszło do eksplozji
gazu, w wyniku wybuchu zo­
stał zburzony dom, w którym
poniosło śmierć 10 osób.

® W okolicy Shell Lakę w

Kanadzie dokonano w środę
potwornego morderstwa. Nie­
znani sprawcy zamordowali

47-letniego farmera Patersona
wraz z żoną i siedmiorgiem
dzieci, w wieku od 1 roku do
lat 17. Motywy zbrodni nie są
znane.

• Władze krajowe w półno­
cnej Nadrenii — Westfalii na

pewien czas wstrzymały wy­
konywanie wyroków przewi­
dujących krótkoterminową ka­
rę więzienia, ponieważ wszy­
stkie gmachy więzienne w

tym kraju są Jut zapełnio­
ne.
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Warszawskie seminarium ONZ
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zaszły pewne zmiany. W trze­
cim dniu zamiast Katarzyny
Sobczyk, która zrezygnowa­
ła z przyjazdu wystąpi Jerzy
Połomski. W ostatnim dniu
festiwalu odbędzie się recital
zwycięzcy Festiwalu Euro wi­
zji w 1966 r. Udo Jurgensa.

MKMSTARJWSn WSZYSTKICH KRAJÓW

krakowska
Po rozmowach w Bagdadzie
prezydent Tito

ponownie przybył do Kairu

Dzisiaj rozpoczyna się w Sopocie VII Międzynarodowy Festiwal
Piosenki. W Operze Leśnej zmontowano dekoracje, których projek­
tantami są Teresa i Janusz Zygadlewiczowie. Ostatnio, codziennie
od rana rozlegają się tu dźwięki Orkiestry Polskiego Radia pod
kierownictwem Henryka Dębicka. Na zdjęciu przedfestiwalowa pró­
ba w Operze Leśnej w Sopocie'. CAF — Uklejewskl

Centralne uroczystości - w Poznaniu i Warszawie

Przed świętem
polskich lotników

WARSZAWA (PAP)
Tradycyjnym zwyczajem

dzień 23 sierpnia jest świę­
tem polskiego lotnictwa. Da­
ta ta upamiętnia pierwszy bój
z hitlerowskim wrogiem sto­
czony przed 23 laty — nad
Warką przez lotników ludo­
wego lotnictwa polskiego.

Święto naszych sił powie­
trznych upamiętnia zarówno
sławne dzieje naszego lotni­
ctwa jak i bohaterstwo pol­
skich lotników walczących na

wszystkich frontach II woj­
ny światowej.

23 sierpnia na uroczystych
zbiórkach żołnierzy-lotników
odczytany zostanie okoliczno­
ściowy rozkaz ministra obro­
ny narodowej.

Tego dnia na grobach po­
ległych lotników złożone zo­
staną wieńce i wiązanki kwia­
tów. Centralne uroczystości
odbędą się w Poznaniu i War­
szawie. W niedzielę 27 bm.
w Poznaniu odbędzie się u-

roczysty koncert, a także zor­
ganizowane zostaną pokazy
lotnicze w wykonaniu pilotów
wojskowych i cywilnych —

przedstawicieli ■Aeroklubu
PRL.

9 września w Warszawie, na

Rondzie przy zbiegu ulic Wa­
welskiej oraz Żwirki i Wigu­
ry odbędzie się uroczystość
odsłonięcia zrekonstruowane­
go Pomnika Lotnika, znisz­
czonego w latach wojny przez
okupanta hitlerowskiego. Po
ceremonii odsłonięcia pomni­
ka, nastąpi uroczysta promo­
cja podchorążych dwóch szkół
lotniczych.

BELGRAD (PAP)
Jak donosi agencja Tanjug

z Bagdadu, we wtorek wieczo­
rem zakończyły się tam roz­
mowy ■prezydentów Jugosła­
wii, J. Broz-Tito i Iraku, A.
Arifa.

Komunikat ogłoszony po
zakończeniu rozmów głosi,, że

obaj mężowie stanu dokona­
li wymiany poglądów na kry­
zys na Bliskim Wschodzie, sy­
tuację międzynarodową i dal­
szy rozwój dwustronnych sto­
sunków i przyjacielskiej
współpracy Jugosławii z Ira­
kiem.

W toku rozmów szczególną
uwagę zwrócono na wysiłki
zmierzające do likwidacji
skutków agresji izraelskiej
przeciwko krajom arabskim.

Prezydent Iraku przyjął za­
proszenie marszałka Broz Ti-
to do odwiedzenia Jugosławii.

MOSKWA (PAP)
Prezydent Tito, który w

środę rano odleciał z Bagda­
du, przybył w godzinach
przedpołudniowych do Kairu.
Na lotnisku kairskim witał go
prezydent ZRA, Naser, w to­
warzystwie swych współpra­
cowników.

róży do ośmiu krajów muzułmań­
skich. Następnie Husajn odwiedzi

Iran, Arabię Saudyjską, Sudan.

Libię, Tunezję, Maroko i Liban.
KAIR (PAP)

Opór ludności arabskiej na o-

kupowanych terytoriach po za­
chodniej stronie Jordanu przy­
biera coraz większy rozmach i
coraz bardziej zorganizowane for­
my — pisze libański dziennik „Al
Muharrir”, donosząc o aktywiza­
cji działalności arabskich organi­
zacji patriotycznych w ©kupo­
wanych rejonach Jordanii.

W ostatnich dniach organizacje
owe kolportowały ulotki demas­
kujące próby okupantów izrael-
skicn wprowadzenia waśni mię­
dzy ludnością
muzułmańską na

terenach. Zaborcom

(DOKOŃCZENIE

W dniu 15 bm rozpoczęło
się w Warszawie europej­
skie seminarium ONZ na

temat realizacji praw eko­
nomicznych i socjalnych
zawartych w powszechnej
deklaracji praw człowie­
ka. Na zdjęciu: fragment1

sali obrad.
CAF — Sokołowski

Czesław Wycecli
w Bułgarii

SOFIA (PAP)
zaproszenie Prezydium Buł-

Związku
przybył

NK

chrześcijańską a

okupowanych
izraelskim

’ STR. 1,

Na

garskiego Ludowego
Chłopskiego do Sofii

przewodniczący Prezydium
ZSL, marszałek Sejmu PRL, Cze­
sław Wycech. Jak podaje agen­
cja BTA na lotnisku sofijskim
powitał' go sekretarz generalny
BLZCh, przewodniczący Prezy­
dium Zgromadzenia Ludowego
LRB, Georgi Trajkow.

Statki pod'biało-czerwoną banderą

iawijają do portu w Aleksandrii

Polska pomoc dla ZRA

„Panorama Północy
poszukuje rodzin

lotników
'

związku z projektowanymW

spotkaniem lotników 41 eskadry
4 Pomorskiego Pułku Lotniczego,
który stacjonował do końca sierp­
nia 1939 r. w Toruniu — redakcja
„Panorama Północy” poszukuje
rodzin, por. Bolesława Kuziana,
por. Jana Klocka i ppor. StreJ-
mika — polskich pilotów, którzy
zginęli w czasie II wojny świa­
towej.

Wyżej wymienione rodziny pro­
szone są o natychmiastowe poda­
nie swoich adresów do redakcji
„Panorama Północy” Warszawa,
ul. Nowy Świat 47.

KAIR (PAP)
W irodę król Jordanii Husajn

spotkał się z emirem Kuwejtu
As-Sabahem 1 odbył z nim ofi­
cjalną rozmowę. Król Jordanii

przybył do Kuwejtu we wtorek.
Jest to pierwszy etap jego pod-

KAIR (PAP)
kairski kores-

red. J. Dzie-

sierpnia ocze-

Jak donosi
pondent PAP,
dzic, do końca
kiwanych jest w ZRA 10 pol­
skich statków, wiozących po-

W Tarnowie i Dąbrowie Tarnowskiej
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Wspólna egzekutywa
oceniła postępy

w budownictwie

Jak będą mieszkać
studenci?

WARSZAWA (PAP)
nowym roku akademickim

203 domach studenckich za-

w

w:

mieszka ponad 70 tysięczna rze­
sza młodzieży tj. ok. 46 proc, o-

gółu studentów. Jakkolwiek w

nowym roku przybędzie kilka

nowych „akademików” (2 w War­
szawie, 2 w Łodzi, 1 we Wrocła­
wiu) nie rozwiąże to jednak sy­
tuacji mieszkaniowej studentów,

Obecnie w domach studenckich

przeprowadza się generalne 1 bie­
żące remonty. Prace te w posz­
czególnych ośrodkach akademic­
kich przebiegają bardzo różnie.
Już w tej chwili można przewi­
dzieć, że niektóre domy studen­
ckie nie zostaną wyremontowa­
ne w zaplanowanym terminie.

Najbardziej opieszale są pod tym
względem Warszawa i Wrocław.
Niewiele lepiej (poza remontami

bieżącymi) przedstawia się sytu­
acja we Wrocławiu. Można nato­
miast spodziewać się, te w ter­
minie zakończone zostaną remon­
ty domów studenckich w Lubli­
nie, Krakowie, Łodzi i Pozna­
niu.

(Inf. wł.) Wczoraj obrado­
wały wspólnie egzekutywy
komitetów powiatowych w

Tarnowie i Dąbrowie Tar­
nowskiej. W naradzie wziął
udział kier. Wydz. Budownic­
twa KW tow. A. Lenczowski.
Omawiano realizację zadań
budownictwa ogólnego i ko­
munalnego na terenie obu
miast i powiatów w I półro­
czu br. oraz plany w tym za­
kresie do 1970 roku.

Jak wykazały przedłożone
na posiedzeniu materiały
sprawozdawcze i dyskusja,
budownictwo ogólne zadania
wykonało. Stwierdzono pew­
ne zaległości w rozpoczętych
robotach. Istnieją jednak wa­
runki do nadrobienia opóź­
nień w trzecim kwartale.
Najaktualniejszym zagadnie­
niem jest ukończenie bu­
dowy szkół i utrzymywanie
właściwego tempa robót przy
budowie szpitala w Dąbrowie
Tarnowskiej.

W zakresie budownictwa
komunalnego istnieją pewne
opóźnienia, które będzie moż­
na usunąć przy usprawnie­
niu koordynacji robót. Doty­
czy to szczególnie budowy
ujęcia wodociągowego o-

raz robót przy kanall-

zacjl w Dąbrowie Tarnow­
skiej. Trzeba także szybko
i ostatecznie zadecydować
jaka ma być oczyszczalnia
ścieków w Tarnowie. Budowa
ta jest sprawą palącą.

Podjęto wnioski, które po­
zwolą rozwiązać szereg tru­
dnych problemów. (orl)

„Rozmówki" w 4 językach
ku angielskim, francuskim,

Wkrótce ukażą się w księ- niemieckim i rosyjskim. Są
garniach 4-języczne rozmówki tak pomyślane, że obejmują
dla kuracjuszy^ którzy leczą najczęściej używane
się w polskich uzdrowis­
kach. Książeczki przygotowa­
ne przez „Wiedzę Powszech­
ną" i Centralny Zarząd Uzdro­
wisk wydane zostaną w języ-

WARSZAWA (PAP)

zwroty
potrzebne cudzoziemcowi pod­
czas wizyty u lekarza, w za­
kładach przyrodo-leczniczych
itp.

Ponad 150.000 młodych
Wietnamczyków wstąpiło
ochotniczo do armii DRW
na wezwanie prezydenta
Ho Chi Minha, aby bronić
swej ojczyzny przed ataka­
mi amerykańskich agreso­
rów.

Na zdjęciu: Młodzi o-

chotnicy z dzielnicy Hanoi,
Dong Da — udają się do

punktu mobilizacyjnego,
pozdrawiani przez tłumy
mieszkańców stolicy DRW.

CAF — WNA

Tysiące ton ziarna -

w punktach skupu
(Inf. wł.) Rolnicy dostarcza­

ją do punktów skupu ziarno
z tegorocznych plonów. Do­
tychczas w woj. krakowskim
skupiono już około 5 tys. ton
ziarna kontraktowanego, co

równa się 75 proc, planowa­
nej ilości zbóż kontraktowa­
nych.

Do magazynów GS wpły­
wa również zboże z tytułu
obowiązkowych dostaw. Co­
dziennie rolnicy dostarczają
ponad 150 ton zboża. Spię­
trzenie dostaw zaczynać się
będzie już od przyszłego ty­
godnia, bowiem rolnicy koń­
czą w tej chwili prace po­
łowę. Dotychczas w Krakow-
skiem rolnicy dostarczyli po­
nad 1800 ton zboża z tytułu
obowiązkowych dostaw. Do
przodujących powiatów z tej
dziedziny należy oświęcimski,
miechowski i tarnowski.

Dobrze sprawę skupu zbo­
ża rozwiązały w tym roku
gminne spółdzielnie. Np. w

Posądzy (Prpszowiekie) Za­
rząd GS zatrudnił sezonowo

2 pracowników, którzy poma­
gają samotnym kobietom i

| ludziom starszym w przygo­

towywaniu zbóż do dostawy.
Również magazyny Gminnych
Spółdzielni w zasadzie prawi­
dłowo zostały przygotowane

przyjęcie zwiększonych
W punktach

da
dostaw zbóż.
skupu ustawiono maszyny do
czyszczenia zbóż. (cm)

moc dla Arabów wypędzo­
nych z ich domów na Pół­
wyspie Synajskim i z rejonu
Gazy. Dotychczas dwa spo­
śród tych statków — „Nowa
Huta” i „Sandomierz” — wy­
ładowały w Aleksandrii po­
nad 3 tysiące ton darów z

Polski: artykułów żywnościo­
wych, leków, koców, ubrań
itp. Za kilka dni przybędzie
tu statek „Słupsk” z ładun­
kiem 1500 ton, następnie o-

czekiwane są statki „Lechi-
stan”, „Orneta”. „Orłowo”,
„Sanok” i „Monte Cassino”.
Dwa ostatnie z tych statków
zawiną do portu
sierpnia lub na

września, wioząc
darów z Polski.

Niektóre polskie statki po­
płyną do portów arabskich
na Morzu Śródziemnym —

Bejrutu i Latakii — wioząc
dary dla licznych uchodźców
arabskich z okupowanych te­
renów Syrii i Jordanii.

WARSZAWA (PAP)
Na odbywającym się w

Warszawie europejskim semi­
narium ONZ na temat reali­
zacji praw ekonomicznych i
socjalnych toczyła się w śro­
dę dyskusja. Głównym jej
nurtem był problem — czy
prawa te powinny być za­
gwarantowane, jak np. w Pol­
sce, w konstytucjach, co na­
dawałoby
Nie było
właściwie
ponentów
^niektórzy
zdecydowanie
wiązaniem.

Niektórzy
np. WiUibald
uzasadniali swoje wątpliwo­
ści w te, sprawie tym, że sa­
mo tylko ustawowe prokla­
mowanie praw ekonomicznych
i społecznych (prawa do pra­
cy, do nauki, do ochrony
zdrowia itp.) nie wystarczy,
najważniejsze jest ich wciela,
nie w życie.

Wszyscy zgadzali się, że

praktyka życia codziennego
ma decydujące znaczenie. De­
legat belgijski S. M. Helmons
stwierdził nawet, że państwo,
bez względu na ideologię, po­
wołane jest do ingerencji w

coraz większym stopniu w ży­
cie gospodarcze, w celu zape­
wnienia ochrony praw ekono­
miczno-społecznych społe­
czeństwa i jednostki.

Myślą przewodnią dyskusji,
znajdującą odbicie we wszy-

im właściwą rangę,
wśród dyskutantów
zdecydowanych o.

takiej koncepcji, a

wypowiadali się
za takim . roz-

dyskutanci jak
Pahr (Austria)

w końcu
początku

wiele ton

stkich wystąpieniach, było u-

znanie faktu, iż prawa polity­
czne i prawa społeczno-eko­
nomiczne należy traktować
jako całość, że nie wolno ich
rozgraniczać, a tym bardziej
określać tych drugich jako
praw „drugiego rzędu”.

Dyskusja nad pierwszym
punktem porządku obrad se­
minarium kontynuowana bę­
dzie w czwartek.

Z pobytu
delegacji DRW

w Polsce
WARSZAWA (PAP)

Przewodniczący przebywającej
w Polsce delegacji rządowej De­
mokratycznej Republiki Wietna­
mu min. Le Viet Luong złożył
wizytę zastępcy przewodniczące­
go Komitetu Współpracy Gospo­
darczej z Zagranicą przy Radzie
Ministrów — Antoniemu Czecho­
wiczowi. W czasie rozmowy, któ­
ra upłynęła w serdecznej atmo­
sferze, omówiono problem szko­
lenia obywateli wietnamskich w

Polsce. W spotkaniu wziął rów­
nież udział ambasador DRW w

Polsce Do Phat Quang.
W środę min. Le Viet Luong

z towarzyszącymi mu osobami u-

dał się na Wybrzeże. Gość z

DRW zwiedzi tu zakłady pracy,
w których odbywają praktykę
zawodową obywatele wietnam­
scy.

tegorocznego święta kultury
WARSZAWA (PAP)

dniach ogłoszono spra-
z obchodów tegorocz-

Oświaty, Książki l Pra-

W tych
wozdanie

nych Dni

sy.
Jak wynika ze sprawozdania,

główny nacisk położono w tym ro­
ku na popularyzację dorobku

Kongresu Kultury Polskiej oraz

na wyższy poziom życia kultu­
ralnego w naszym kraju. Z oka­
zji zbliżającej się 50 rocznicy Re­
wolucji Październikowej wiele

uwagi poświęcono w programie
„Dni” pogłębieniu wiedzy o jej
znaczeniu dla ludzkości i narodu

polskiego. Uczczono jubileuszowe

Ostatnia droga
min. Stanisława Sroki

na

Ko­
na

w

Zasłużo-

W środę
cmentarzu

munalnym
Powązkach,
Alei

nych odbył się
pogrzeb ministra

gospodarki ko­
munalnej Stani­
sława Sroki —

wybitnego spe­
cjalisty od za­
gadnień komu­
nalnym 1 miesz­
kaniowych, Ini­
cjatora budo­
wy wielu obiek­
tów o zasadni­
czym znaczeniu
dla życia miast

Polski.
Za trumną, niesioną na barkach

przez najbliższych współtowarzy­
szy pracy Zmarłego i pracowni­
ków resortu gospodarki komunal­
nej szli: rodzina Zmarłego, człon­
kowie najwyższych władz pań­
stwowych: Bolesław Podedworny,
Piotr Jaroszewicz, Konstanty Dą­
browski oraz ministrowie, wice­
ministrowie, delegacje miast, rze­
sza współpracowników 1 przyja­
ciół, liczni pracownicy przedsię­
biorstw resortu gosp. komunalnej.

Z najgłębszym żalem — powie­
dział Piotr Jaroszewicz — w

imieniu Komitetu Centralnego
1 rządu PRL żegnam na­
szego towarzysza 1 współpracow­
nika ministra Stanisława Srokę.

rocznice koryfeuszy naszej kul­
tury 1 nauki: Marii Curie-Skło-

dowskej, Marii Konopnickiej i

Władysława Reymonta.
Wojewódzkie, powiatowe i gro­

madzkie komitety obchodów

„Dni” przygotowały bogate pro­
gramy imprez. Odbyło się wiele

wystaw, spotkań, kiermaszy ksią­
żek, festynów itp. Doroczne świę­
to naszej kultury, jakim są „Dni”,
stało się okazją do przekazania
nowych placówek kulturalnych 1

oświa‘owych, do podjęcia licznych
czynów społecznych.

Łączna liczba imprez osiągnęła
50 tys. Bez wątpienia sprzyjającą
okolicznością był Festiwal Kultu­
ralny Związków Zawodowych,
dynamizujący życie kulturalne

całego kraju przed VI Kongresem
Związków Zawodowych.

Jak wynika ze sprawozdania —

w okresie „Dni" odbyło się: 5.074

kiermasze, 2.488 imprez maso­
wych, 16 tys. spotkań z pisarza­
mi, twórcami oraz działaczami

kultury, 7.600 odczytów i prelek­
cji, 9 tys. różnego rodzaju wy­
staw oraz ponad 6 tys. koncer­
tów, wieczorów literackich itp.
Zorganizowano więcej niż w la­
tach ubiegłych kiermaszy ksią­
żek. Ze sprzedaży książek 1 re­
produkcji malarstwa uzyskano na

kiermaszach prawie 15 min zł, tj.
o3minwięcejniżw1966r.

Sieć placówek kulturalno-oświa­
towych wzbogaciła się w czasie

o 546 nowych obiek-
Otwarto 19 bibliotek, 311

1 punktów bibliotecz-
19 czytelni, 75 klubów

o-

„Dni”
tów.
filii

nych,
„Ruch”, 100 klubów rolnika
raz świetlic wiejskich, 8 wiej­
skich domów kultury, 6 pawilo­
nów kulturalno-oświatowych, 5

księgarni 1 3 kina wiejskie.

Z kroniki żałobnej

znowuW Pirenejach
wstrząsy sejsmiczne

PARYŻ (PAP)
We wsi Arette, która w 95 pro­

centach została zniszczona w u-

biegłą niedzielę przez trzęsienie
ziemi, dały się odczuć we wto­
rek wieczorem dwa nowe słabe

wstrząsy sejsmiczne.
Ekipy strażaków demolują o-

POGODA
17 bm. przewidywane jest

chmurzenie umiarkowane i
wielkie. Okresami duże i miej­
scami przelotne opady ze skłon­
nością do burz. Temperatura
maksymalna od 20 st. do 30 st.

Wiatry słabe 1 umiarkowane po­
łudniowo-zachodnie.

za-

nie-

becnie mury uszkodzonych
mów, które grożą zawaleniem. O-

kazuje się, że całą wieś należy
zburzyć, żeby móc ją na nowo

odbudować. Podobne prace odby­
wają się w innych sąsiednich
wsiach, których domy również

porysowane są szczelinami.
We wtorek wydostali się cali

i zdrowi na powierzchnię czterej
amatorzy-grotołazi, którzy w so­
botę, tzn. przed trzęsieniem zie­
mi, zeszli do jednej z grot na

głębokość 120 m. Odczuli oni trzy
gwałtowne wstrząsy, którym to­
warzyszył piekielny huk. Wycho­
dząc na powierzchnię stwierdzili,
że bloki skalne o grubości ok. 10

m popękały lub rozbite zostały
na kilka części.

do-

Tow. KAZIMIERZ KWIATKOWSKI
Już od dłuższego czasu stan Jego zdrowia budził niepokój

najbliższych i tych, którzy z Nim pracowali, Mimo to, dopóki
pozwalało Mu zdrowie, aktywnie brał udział w działalności

społecznej i politycznej.
Był posłem na Sejm PRL, wiceprzewodniczącym sejmowej

Komisji Handlu Wewnętrznego, sekretarzem Wojewódzkiego
Zespołu Poselskiego w Krakowie oraz aktywnym członkiem
władz partyjnych powiatu chrzanowskiego. A do godności po­
selskiej, do zaufania jakim darzyli Go towarzysze doszedł

ofiarną pracą zawodową i aktywnością społeczną, cechami cha­
rakteru, które zjednywały Mu powszechny szacunek i zaufa­
nie.

Urodził się w chłopskiej rodzinie we wsi Brzostek powiatu
jasielskiego w 1915 roku. Po skończeniu gimnazjum w Dębicy
szuka pracy, o którą nie było wtedy łatwo i przed samą wojną
zaczyna pracować jako praktykant w Urzędzie Celnym w Ru­
dzie Śląskiej. Podczas okupacji hitlerowskiej pracuje na wsi.

Od tego czasu związał się na stale ze spółdzielczością. Pracuje
kolejno na różnych stanowiskach w Jaśle, Kazimierzy Wielkiej,
Bochni a następnie w Chrzanowie, gdzie pełnił ostatnio funkcję
prezesa zarządu PZGS.

Posłem został wybrany po raz pierwszy w 1937 roku i od tego
czasu kandydował na posła do Sejmu w następnych wyborach
uzyskując aprobatę wybomów. Sam wychowany na wsi, chęt­
nie utrzymywał kontakty z wyborcami wiejskich rejonów i tłu­
maczył im złożone sprawy najwyższej władzy ustawodawczej.
Wśród ludzi — w terenie zbierał też materiał do swojej działal­

ności poselskiej. W potrzebach i problemach ludzi pracy wi­
dział źródło swojej aktywności.

Z partią związany był od zjednoczenia w 194S roku 1 dzia­
łalność polityczną zawsze stawiał na równi ze swoją działalnoś­
cią zawodową.

Odszedł od nas człowiek prawy, oddany ludziom i socjaliz­
mowi. Choroba zbyt wcześnie przerwała jego działalność. Żeg­
nają Go towarzysze i wyborcy — wszyscy, którzy Go znali i sza­
nowali.

Cześć Jego pamięci.
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® Partyzancki zamach bombowy w Sajgonie

@ W Hanoi, mimo nalotów, nowy rok szkolny

obiektów w DRW

będzie nadal rozszerzana
LONDYN, PARYŻ (PAP)

W środę rano wskutek eks­
plozji dwóch min partyzanc­
kich w pobliżu miasta Hoi An
(prowincja Quang Nam), 8 żoł­
nierzy amerykańskiej piechoty
morskiej zostało zabitych, a

10 rannych.
W miejscowości Hoa Lu

(prowincja Chuong Thien), 176
km na południowy wschód od
Sajgonu eksplodowała mina w

siedzicie szefa reżimowych,
lokalnych władz południowo-
wietnamskich. Zamachu bom­
bowego dokonano w środę ra­
no w Sajgonie. Była to druga
potężna eksplozja w stolicy
Wietnamu południowego, w

tym tygodniu.
Niesprzyjające agresorom

■warunki atmosferyczne, zmu­
siły ich do ograniczenia pi­
rackich nalotów na DRW do
południowych rejonów kraju.
Zbombardowano elektrowni
w Ben Thuy — w odległości
16 km od portu Vinh. Elektro­
wnią ta była już poprzednio
wielokrotnie celem nalotów a-

gresorów amerykańskich. Sa­
moloty startujące z lotnisko,
wca „Constellation” zaatako­
wały wiele budynków w miej­
scowości Ninh Dzinh, położo­
nej o 51 km na północny
wschód od portu Thanh Hoa.

WASZYNGTON (PAP)
Komentator prasy Scirpps

Howarda, Jim Lucas powołu­
jąc się na autorytatywne źró­
dła rządowe podaje, że w cią­
gu najbliższych tygodni lista
bombardowanych obiektów w

Demokratycznej Republice
Wietnamu będzie dalej roz­
szerzana. Przeniesienie bom­
bardowań-na tereny położone
w odległości 16 km cd granicy
chińskiej — pisze Lucas --

stanowi wstęp do kolejnej fa­
zy eskalacji.

HANOI (PAP)
W Hanoi rozpoczął się nowy rok

szkolny. We wtorek pa feriach
letnich dziesiątki tysięcy ucz­
niów znów zasiadło w ławkach

szkolnych. Jest to już trzeci rok
nauki w warunkach wojny.

Ministerstwo oświaty’ ma nawał

pracy. Z prowincji napływają in­
formacje o przebiega przygoto­
wań do nowego roku szkolnego,
który w całym kraju rozpocznie
się we wrześniu. Już obecnie

zwiększa się środki ochronne ucz-

bom-

statku
kotwi-

niów i nauczycieli przed
bardowaniami.

Marynarze radzieckiego
„Pieriekow”, stojącego na

cy w pobliżu Hajfongu —■jak do­
nosi VNA — 10 sierpnia uratowali

życie 16 Wietnamczykom, podczas
burzy, która poprzewracała ich
łodzie rybackie.

Artykuł v/ »Neues Deutschland«

Co kryje się za „tajnym planem Cu
I

i „planowaną redukcją1' Bundeswehry?
BERLIN (PAP)

„Neues Deutschland” zaj­
muje się w artykule ogłoszo­
nym w środę tendencyjnymi
informacjmi prasy zachodnio-
niemieckiej o planowanej rze­
komo redukcji stanu liczebne­
go Bundeswehry. Dziennik
nisze o „tajnym planie — C”
opracowanym przez bońskiego
ministra obrony Schroedera,
który stanowi podstawę roz­
mów Kiesingera z prezyden­
tem USA.

Plan ten — Jak pisze „Neues
Deutschland” — przewiduje:

„1. Zakaz redukcji liczeb­
ności jednostek operacyjnych
Bundeswehry, a równocześnie

zwiększone zostaną możliwości

wystawienia w razie wojny, w

jak najkrótszym czasie, większej
ilości jednostek zdolnych do wal­
ki.

2. Modernizację i zwiększenie
ilości środków przenoszenia broni

atomowej w Bundeswehrze, jak
również zwiększenie ruchliwości i

siły ognia broni konwencjonalnej.
3. Dalsze zwiększenie wydatków

na zbrojenia”.
Oznacza to — pisze dziennik —

że przewidziane redukcje w sta­
nie osobowym Bundeswehry do­
tkną wyłącznie zbytnio rozbudo­
wany aparat administracyjny. Re­
dukcja obejmie około 15 tys. osób
z personelu cywilnego.

Jeśli chodzi o zmiany organiza­
cyjne w oddziałach operacyjnych
armii lądowej, nie zapadły jeszcze
ostateczne decyzje. Wojskowi za-

chodnioniemieccy zamierzają zre­
dukować stan osobowry dywizji,

aby na ich miejsce utworzyć nowe

oddziały i

Część tych
względnie
które mają
dzie miała

proc, stanu osobowego. Chodzi o

to, by stworzyć większe możliwo­
ści szkolenia już te^az dużej li­
czebnie rezerwy Bundeswehry (1,1
min). Dotychczasowy system or­
ganizacyjny Bundeswehry i stan

wyszkolenia rezerwistów nie po­
zwala na natychmiastowe wykorzy­
stanie rezerwy w razie wojny. No­
wy system ma usunąć te „niedo­
statki”, zapewnić wysoki stan

wyszkolenia rezerwy wojskowej i
umożliwić natychmiastowe jej
wcielenie do oddziałów operacyj­
nych w przypadku wojny.

grupy operacyjne,
nowych oddziałów

grup operacyjnych,
być utworzone bę-
tylko około 60—80

Rocznica

w Brazzaville
KAIR (PAP)

Republika Kongo-Brazzayil-
le uroczyście obchodziła we

wtorek 15 bm. 4 rocznicą re­
wolucji z 1963 r., która oca­
liła reakcyjny reżim Youlou.

Prezydent Konga-Brazzavil-
le, Alphonse Massemba-Debat,
wygłosił dłuższe przemówienie
na wiecu, na którym przedsta­
wił bilans tych lat i perspek­
tywy dalszego rozwoju kraju.
Po przemówieniu odbyła się
parada wojskowa.

Na Bliskim
Wschodzie

PSPORT^SPORT>

„Praktyczne kroki’1 Belgii

BRUKSELA (PAP)
Belgijski minister sprrw za­

granicznych, Pierre -aarmel,
przyjął we wtorek kongijskie-
go charge d’affaires w Bruk­
seli i za jego pośrednictwem
przekazał na ręce rządu kon-
gijskiego protest rządu belgij­
skiego przeciwko zdemolowa­
niu ambasady belgijskiej w

Kinszasie. Harmel odżegnał
się od odpowiedzialności T Igii
za rekrutację, szkolenie i dzia­
łalność białych najemników i
zażądał od rządu kongijskiego
„konkretnych posunięć dla u-

zdrowienia atmosfery”. Za­
znaczył również, że ambasa­
dor belgijski w Kinszasie o-

trzymał instrukcje podjęcia
..praktycznych kroków” za­
leżnie od odpowiedzi rządu
kongijskiego.

Obserwatorzy polityczni tłu-
maęzą te „praktyczne kroki”
jako przerwanie belgijskiej
pomocy finansowej i technicz­
nej dla Konga.

Przywódca ludowego ruchu
rewolucyjnego w Kongu Al­
bert Mavungu, zapowiedział,
że jeśli biali najemnicy nie

opuszczą Bukawu do 25 sier­
pnia, wówczas dojdzie do
znacznie ostrzejszych demon­
stracji antybelgijskich. Ma-
vungu podkreślił, że ambasa­
da belgijska w Kongu była
ośrodkiem rekrutującym bia­
łych najemników i demon­
stracje są wyrazem protestu
mas ludowych.

Tym samym, jak stwierdza

„Neues Deutschland”, można mó­
wić nawet o utajonym zwięk­
szeniu stanu osobowego orąz zdol­
ności bojowej Bundeswehry.

Budżet Bundeswehry, który w

latach 1963 do 1966 wynosił prze­
ciętnie 17,4 mld osiągnie roku

1967—18,5mld,awroku1971—
22 mld.

Twierdzenia Bonn, iż nowa po­
lityka wojskowa dostosowana jest
do tendencji odprężeniowych na

świecie — stwierdza w konkluzji
„Neues Deutschland” — jest więc
zwyczajnym kłamstwem.

Realizacja „tajnego planu C”
i jego głównych założeń — zbro­
jeń atomowych Bundeswehry —

byłaby niemożliwa w razie za­
warcia układu o nierozprzestrze­
nianiu broni atomowej. Tak więc
Kjesinger zamierza w USA for­
sować plany atomowe Bonn.

Sytuacja w Nigerii
nadal napięta

..ONDYN (PAP)
Jak donoszą z Lagos, wojska

federalnego rządu Nigerii nadal
posuwają się z północy, zacho­
du i od strony morza do Benin,
stolicy prowincji środkowo-za-
chodniej. Tydzień temu miasto
to zajęły wojska Biafry; Dowód­
ca tych wojsk gen. Bonjo o-

świadczył — jak już donosiliś­
my — iż zamierza utworzyć na

terytorium prowincji środkowo-

Ulasz komentarz

„Proces" Debraya

W stoczni w Helsinkach
na zamówienie polskiego

armatora budowany jest
statek handlowy »,Wester­
platte”.

Na zdjęciu: „Westerplat­
te” w basenie stoczni w

Helsinkach.
CAF — Polfoto

Wojskowe
manewry NATO

BONN (PAP)
Prasa zachodnioniemiecka in­

formuje, że na jesieni bieżącego
roku odbyć się mają wielkie ma­
newry wojskowe NATO na obsza­
rze Grecji, Turcji i Włoch. Jed­
nym z dowódców tych manewrów

będzie gen. zachodnioniemiecki

Kielmansegg, zajmujący stanowi­
sko dowódcy naczelnego - zjedno­
czonych sił zbrojnych NATO w

środkowej strefie Europy.
Dziennik ,,Frankfurter Allge-

meine Zeitung” podaje, że w

okresie od 26 sierpnia do 15 wrze­
śnia w Grecji odbywać się będą
manewry pod kryptonimem ,,Sun-
shine Express”. Zaraz po tych
manewrach w okresie od 25 do 30
września

sztabowe, którymi kierować mają
admirał
Griffin — dowódca naczelny zje­
dnoczonych sił zbrojnych NATO
w południowej strefie Europy
i Kielmansegg.

W pierwszej połowie paździer­
nika odbędą się manewry woj­
skowe NATO w Turcji i we Wło­
szech.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
— głoszą ulotki — nie uda się
nigdy załamać ducha Arabów i

narzucić im swych rządów.
KAIR (PAP)

Agencja MEN podaje z Amma-

nu, że 150 tys. uchodźców jordań-
skich złożyło podania o powrót
do swych domów na zachodnim

brzegu Jordanu. Podania złożone

zostały we wtorek wieczorem.

Rejestracja tych podań, która

zaczęła się w ubiegłą niedzielę,
miała zostać we wtorek wieczo­
rem zakończona, ale przedłużona
została do środy wieczorem ze

względu na wielką liczbę zgła­
szających się do powrotu.

Ogólną liczbę uchodźców z za­
chodniego brzegu Jordanu ocenia

się na 260 tys. ludzi.

KAIR (PAP)
Jak już informowaliśmy, w

Bagdadzie rozpoczęła się we

wtorek konferencja ministrów
finansów i gospodarki 13 kra­
jów należących do Ligi Arab­
skiej. W konferencji biorą
również udział małe księstwa
położone nad Zatoką Perską,
z których wydobywa się ropę
naftową, takie jak Katar,
Bahrejn, Abu Żabi.

LONDYN (PAP)
Jak donoszą z Chartumu, pre­

mier rządu sudańskiego, Mo­
hammed Mahdżub, w wywiadzie
dla agencji „Chartum News Ser-
vice” oświadczył, iż jego rząd
zdaje sobie sprawę z zasięgu ob­
cej działalności wywrotowej w

kraju.
Wydarzenia w świecie arabskim

— powiedział premier — wyma­
gają od nas wielkiej ostrożności
w podejściu i śledzeniu tej dzia­
łalności. Podkreślił on, iż akcja
imperialistów zmierza do utwo­
rzenia w Sudanie rządu mario­
netkowego, popierającego ich po­
litykę.

Według doniesień agencji Reu­
tera, sprawę tę poruszył również
sudański minister przemysłu i

górnictwa, M hammed Zijąda,
stwierdzając, iż Centralna Agen­
cja Wywiadowcza USA usiłuje
sprowokować przewrót w Suda­
nie.

Trener Olejniczak o szansach

polskich żużlowców!

odbędą się ćwiczenia

amerykański Charles

KOMUNISTYCZNA
PARTIA SUDANU

PONOWNIE ZAKAZANA

BELGRAD (PAP)
Według relacji agencji Tanjug,

rządząca w Sudanie koalicja pra­
wicowa partii Al-Umma i naro­
dowych unionistów ponownie
sprzeciwiła się legalizacji Sudań-

skiej Partii Komunistycznej.
Komisja konstytucyjna, która

ma ostatecznie opracować tekst

stałej konstytucji Sudanu i prze­
dłożyć go Zgromadzeniu Konsty­
tucyjnemu, uchwaliła 15 głosa­
mi przeciw 7 zakaz istnienia par­
tii komunistycznej.

Dzisiaj rano opuszcza Pol­
skę ekipa naszych żużlow­
ców, którzy w niedzielę star­
tować będą w Kempten (NRF)
w finale kontynentalnych in­
dywidualnych mistrzostw
świata. Zawody w Kempten
— powiedział kierownik eki­
py i trener kadry — Józef O-
lejniczak — będą na pewno
trudniejszą próbą dla na­
szych żużlowców, niż 27 bm.
finał europejski we Wrocła­
wiu. Startujemy przecież na

obcym torze, choć dla Pola­
ków szczęśliwym. Na nim
wywalczyliśmy przed dwoma
laty drużynowe mistrzostwo
świata. Niestety, nie miałem
możności oglądania naszych
reprezentantów w ostatnich
meczach ligowych, ale mel­
dunki obserwatorów są po­
myślne. Wszyscy znajdują się
w dobrej formie. Doceniam
jednak w pełni naszych prze­
ciwników. Czterech Czecho-
słowaków, którzy po słabych
kilku latach, znów są w du­
żej formie, trzech zawodni­
ków radzieckich z Plechano-
wem na czele, a także dwóch
młodych, ale ambitnych rep­
rezentantów NRD — to groź­
ni rywale. Jeśli w tej sytu­
acji uda nam się przeforso­
wać do finału europejskiego
5 zawodników — to będzie
dobrze. Taki mamy plan mi­
nimum. W'szyscy Polacy jadą
do Kempten z wielką wolą
walki,' chcą bowiem w kom­
plecie pokazać się tydzień
później wrocławskiej publicz­
ności.

Nasza ekipa udaje się do
Kempten samochodami przez
Czechosłowację. Na miejsce
przyiedzie w piątek, a więc
na dwa dni przed zawodami.

*

W środę przejechała sa­
mochodami przez Polskę
ekipa Związku Radziec­

kiego udająca się rów­
nież do Kempten. Po krót­
kim odpoczynku w Warsza­
wie żużlowcy radzieccy uda­
li się w dalszą drogę.

W dniu 15 sierpnia 1967 r. zmarl

KAZIMIERZ KWIATKOWSKI
poseł na Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Cześć Jego pamięci!
MARSZAŁEK SEJMU

POLSKIEJ RZECZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ

15 sierpnia 1967 roku zmarł

TOWARZYSZ

TY OLIWIA, kraj zaliczany do najuboź-
fj szych w świecie, kraj, w którym po­

lityczne wrzenie sięgnęło szczytu, a

rozmiary przerażającej nędzy, zacofania
i analfabetyzmu przeczą od dawna wszel­
kim wyobrażeniom o cywilizacji — otóż
ta właśnie Boliwia będzie w najbliższych
dniach miejscem sensacyjnego procesu.
Przed sądem wojskowym, szczycącym się
nazwą „Rady Wojennej” stanie 27-letni,
wybitnie uzdolniony francuski filozof
i pisarz — Regis Debray. Za sprawą roz­
pętanej przez koła rządowe kampanii, na­
zwisko tego młodego człowieka stało się
„synonimem wszelkiego zła i buntu".
Przed koszarami w pobliżu miasta Cami-
ri, gdzie przed trzeba miesiącami uwięzio­
no Debraya, organizuje się „spontaniczne
manifestacje" podczas których — jak gło­
szą oficjalne komunikaty — „prosty boli­
wijski lud domaga się głowy groźnego
terrorysty”.

Cóż takiego zawinił Regis Debray?
Owa boliwijska „Rada Wojenna" sądzić

będzie Francuza za „udział w akcji wy­
wrotowej, zmierzającej do obalenia kon­
stytucyjnego i demokratycznego rządu
Boliwii”. W arsenale zgromadzonych
przeciwko Debrayowi dowodów jest po­
noć wiele zeznań „wiarygodnych świad­
ków”, którzy potwierdzili, iż Francuz brał
czynny udział w bojowych akcjach boli-

1 wijskich partyzantów. O Debrayu trąbi
się więc na wszystkie strony jako o „na­
słanym przez Fidela Castro komisarzu po­
litycznym ogólnokontynentalnej party­
zantki”. Wersje te nie uległy zmianie na-

, wet wówczas, gdy okazało się ostatecznie,
, iż Debray... przybył do Boliwii najzupeł-
, niej legalnie, jako korespondent meksy-
I kańskiego pisma „Sucesos”.
i Trzeba bowiem wiedzieć, że właśnie
i pióro jest faktycznym orężem młodego fi-
* lozofa. Nie tak dawno wydał on niewięlką
* książeczkę pt. „Rewolucja w rewolucji”,
’

w której zawarł teoretyczne rozważania o

taktyce i strategii walki rewolucyjnej na

terenie Ameryki Łacińskiej. I, tu tkwi
chyba największe niebezpieczeństwo dla

j Boliwii, nie tylko drążonej od kilku mie-

sięcy głębokim kryzysem politycznym, ale
i objętej falą walk partyzanckich i po­
wstań społecznych.

W tej sytuacji prezydent Boliwii Bar-
rientos i naczelny dowódca armii gen.
Ouando uczynili wszystko, aby z procesu
Debraya uczynić „przykładową rozprawę
z groźnym elementem wywrotowym".
Można sobie jednak łatwo wyobrazić, jaki
będzie rzeczywisty charakter owej roz­
prawy, skoro — wbrew życzeniom De­
braya, który pragnął bronić się osobi­
ście — narzucono mu boliwijskiego obroń­
cę „z urzędu", skoro badająca samorzut­
nie sprawę Debraya komisja prawnikóio
argentyńskich stwierdziła bez ogródek, iż
„w wyniku poważnego naruszenia konsty­
tucji boliwijskiej wszystko, co dotychczas
zostało zrobione w ramach przygotowań
do procesu — jest nieważne". Wymowny
będzie również fakt, że członkowie tej ko­
misji nie zdołali uzyskać audiencji ani
u Barrientosa, ani też u Ooando.

Z najnowszych doniesień agencyjnych
wynika, że „proces” Regisa Debraya od­
będzie się w mało dostępnej górskiej osa­
dzie El

ugando.
szczenię
prawie.
wy” charakter procesu może się okazać...
nie lada politycznym skandalem.

Debrayowi grozi najwyższa kara — 30
lat więzienia. Fala protestów, która ogar­
nęła nie tylko Francję, ale i wiele innych
krajów, doprowadzili do powstania Ko­
mitetu obrony Regisa Debraya, z trybu­
ny którego przeciwko postępowaniu rządu
Boliwii wypowiedzieli się laureaci nagro­
dy Nobla, profesorowie Sorbony, najwy­
bitniejsi uczeni i pisarze, m. in. Franęois
Mauriac i Jean Paul Sartre.

Proces Debraya może potrwać kilka
.-dni, może też przeciągać się przez kilka
miesięcy. Wyrok, jaki zapadnie w osadzie
El Pincal, będzie również wcale wymow­
nym sprawdzianem praktycznego zasto­
sowania demokratycznych akcentóio bo­
liwijskiej konstytucji.

JACEK PAŁAMARZ

Pincal, w łańcuchu gór Monte-
Oznacza to w praktyce niedopu-
dziennikarzy do udziału w roz-

W tych warunkach „przykłado-
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zachodniej samodzielne pań­
stwo.

Zgodnie z oświadczeniem rze­
cznika rządu federalnego, woj­
ska federalne działają w tej
prowincji przy współpracy z

miejscową ludnością cywilną.
Szef rządu federalnego Gawon
wyraził przekonania, iż sytua­
cja w tej prowincji zostanie
wkrótce unormowana.

Na terytorium prowincji
wschodniej, która oderwała się
od federacji i proklamowała
republikę Biafra, wojska fede­
ralne posuwają się z północy w

kierunku stolicy tej prowincji
Enugu.

Napięta sytuacja pajiuje w sto­
licy prowincji zachodniej Ibada-
nie. Po zamieszkach na tle walki
plemiennej w mieście tym
wprowadzono godzinę policyjną.
Gubernator wojskowy tej pro­
wincji upoważnił wojsko i po­
licję do przeprowadzania aresz­
towań, w wypadkach kiedy sa­
ma uznają to za konieczne.

W stolicy federacji Nige­
rii, Lagos, podjęto także kro­
ki ostrożności. Nie wprowa­
dzono co prawda godziny poli­
cyjnej, jednakże ulice patrolo­
wane są przez oddziały wojska i
policji.

tej pro-

KAZIMIERZ KWIATKOWSKI
długoletni działacz partyjny, poseł na Sejm Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej, wiceprzewodniczący sejmowej Ko­
misji Handlu Wewnętrznego, sekretarz Wojewódzkiego
Zespołu Poselskiego w Krakowie, członek Egzekutywy KP

PZPR w Chrzanowie. Odznaczony Krzyżem Kawalerskim
Orderu Odrodzenia Polski, Złotym i Srebrnym Krzyżem
Zasługi, Medalem X-lecia Polski Ludowej, Medalem i Odzna­

ką 1000-lecia Państwa Polskiego.
W Zmarłym tracimy niestrudzonego działacza partyjnego

i społecznego.

Cześć Jego pamięci!

KOMITET WOJEWÓDZKI
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

W KRAKOWIE

W dniu 15 derpnla 1967 T._ email

TOWARZYSZ

Kazimierz Kwiatkowski
poseł na Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, wiceprze­
wodniczący sejmowej Komisji Handlu Wewnętrznego, se­
kretarz Wojewódzkiego Zespołu Poselskiego w Krakowie,
członek Prezydium Powiatowego Komitetu FJN w Chrzan

nowie, odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodze­
nia Polski, Złotym 1 Srebrnym Krzytem Zasługi, Medalem
X-lecla Polski Ludowej, Medalem i Odznaką Tysiąclecia

Państwa Polskiego.

Władze Hongkongu
zamykają przejścia
nagranicyzCHRL

LONDYN (PAP)
W Hongkongu trwa nagon­

ka policji przeciwko osobom
podejrzanym o organizowanie
demonstracji antybrytyjskichi.
Wczoraj rano policja w Hong­
kongu zatrzymała 9 osób.

Na granicy między Hong­
kongiem a ChRL panuje
względny spokój. Od kilku dni
nie dochodzi do incydentów.
Strzegący granicy Gurgkhowie
wzmocnili system obronny
okopując strażnicę. Władze
Hongkongu zamknęły w ubie­
głym tygodniu kilka przejść
granicznych m. in. przejście
na moście Man Kam oraz

przejście w dzielnicy Shauta-
ukok. Obecnie jedynym ofi­
cjalnym punktem przejścia
ganicznego jest stacja kolejo­
wa Lowu. Gurkhowie grunto­
wnie rewidują Chińczyków
przechodzących za przepust­
kami granicznymi' na stronę
Hongkongu.

Ulicami miasta krążą patro­
le policji i wojska. Często są
one obrzucane kamieniami, a'
także bombami rzemieślniczej
produkcji.

WOJEWÓDZKI KOMITET
FRONTU JEDNOŚCI NARODU W KRAKOWIE

Cześć Jego pamięci!

W dniu II sierpnia 1967 r. zmarł

TOWARZYSZ

KAZIMIERZ KWIATKOWSKI
poseł na Sejm Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, wiceprze­
wodniczący sejmowej Komisji Handlu Wewnętrznego, se­
kretarz Wojewódzkiego Zespołu Poselskiego w Krakowie,
członek Egzekutywy Komitetu Powiatowego PZPR 1 Pre­

zydium Powiatowego Komitetu FJN w Chrzanowie, odzna­
czony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski,
Złotym Krzyżem Zasługi, Medalem X-lecla Polski Ludowej,

Medalem 1 Odznaką Tysiąclecia Państwa Polskiego.
■W Zmarłym tracimy ofiarnego posła, aktywnego działa­
cza politycznego 1 społecznego.

Cześć Jego pamięci!

WOJEWÓDZKI ZESPÓŁ POSELSKI W KRAKOWI!

W dniu 11 sierpnia 1967 T. po ciężkiej chorobie zmarl

Tow. KAZIMIERZ KWIATKOWSKI
poseł na Sejm PRL, członek PZPR, długoletni członek

Egzekutywy Komitetu Powiatowego PZPR, członek Prezy­
dium Powiatowego Komitetu FJN, odznaczony Krzyżem
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym i Srebrnym
Krzyżem Zasługi, Medalem X-lecia PRL, Medalem 1 Odzna­

ką 1000-lecia Państwa Polskiego.
W Zmarłym Chrzanowska Organizacja Partyjna utraciła

żarliwego 1 oddanego naszej sprawie działacza partyjnego
i społecznego.

Cześć Jego pamięci!

KOMITET POWIATOWY PZPR w CHRZANOWIE

Zasada zaproszony
do Argentyny

Czołowy polski automobilista,
rajdowy mistrz Europy, Sobiesław
Zasada otrzymał zaproszenie do

wzięcia udziału w wielkich mię­
dzynarodowych wyścigach samo­
chodowych, które na trasie 5 tys.
km rozegrane zostaną w paździer­
niku w Argentynie.

Zasada przebywa obecnie wraz

z rodziną na wypoczynku na Wę­
grzech. W dniu 24 bm. wyjedzie
on do Francji, gdzie będzie star­
tować w rajdzie „O Puchar Alp”.
Polski kierowca prowadził będzie
samochód „Porsche 911 S”. Jego
pilotem w „Pucharze Alp” będzie
Nowicki. Później Zasada będzie
startował w rajdzie Hiszpanii, bę­
dącym ostatnią eliminacją tego­
rocznych rajdowych mistrzostw

Europy. W rajdzie Hiszpanii Za­
sada będzie jechał na „Porsche
812” a jego pilotem będzie mał­
żonka — Ewa.

--- 0—.

Klubowy Puchar Europy
w tenisie stołowym

W Hamburgu odbyło się loso-
wanle klubowego pucharu Euro­
py w tenisie stołowym kobiet i

mężczyzn. W rozgrywkach w

grupie mężczyzn bierze udział
mistrz Polski Spójnia Warszawa.

A oto losowanie pucharu ko­
biet: Rapid Genewa —• Spartak
Pleven (Bułgaria), Pollcei ‘ SV
Wiedeń — BSG Berlin (NRD),
STK Novy Sad (Jugosławia) —

AC Bolonia Billancourt, Vo1nta
Bukareszt — La Palette (Bruk­
sela), Progresul Bukareszt (ob­
rońca tytułu) — Ferencvaros Bu­
dapeszt, Sparta Praga — DTC

Kaiserberg (NRF).
Rozgrywki mężczyzn: Spójnia

Warszawa — TTC Strassenbahn

Wiedeń, BSG Dok. Lipsk — Roy-
al Standard Liege, Redboys —

Luksemburg — Slavia Praga, Sol-

yersborgs BTK (Szwecja) —

LTTV Scylla (Holandia), Post SV

Augsburg (NRF) — FC Union

Paryż, Spartak Plowdiv (Bułga­
ria) — Olimpia Lubiana (Jugo­
sławia), CSM Clu] (Rumunia —

obrońca tytułu) — Vasutas FC

Budapeszt.
-—•---

Międzynarodowe
mistrzostwa Japonii
w tenisie stołowym
z udziałem Polaków

Przy końcu tego roku w To­
kio rozegrane zostaną międzyna­
rodowe mistrzostwa Japonii w

tenisie stołowym. Jak donosi a-

gencja Reutera, organizatorzy
wysłali zaproszenia dla repre­

zentantów NRF, Czechosłowacji,
Rumunii, Węgier 1 Polski.

Trener drużyny Japońskiej Su­
zuki powiedział, że spotkania z

zawodnikami europejskimi będą
sprawdzianem formy reprezen­
tantów Japonii, przygotowują­
cych się do mistrzostw świata.

Przed bokserską

spartakiadą
na Węgrzech

W dniach 9—15 września br. ro­
zegrana zostanie w miejscowości
Szombathely na Węgrzech spar­
takiada bokserska, w której wy­
stąpią reprezentacje federacji
krajów socjalistycznych — odpo­
wiedników polskiej Gwardii.

W spartakiadzie startować będą
najsilniejsze reprezentacje kra­
jów socjalistycznych. Nasi pięś­
ciarze przygotowują się w Cet-
niewie wspólnie z kadrą narodo­
wą i wyjadą na Węgry 7 wrześ­
nia. Wprawdzie skład nie został

jeszcze ustalony, ale do wyjazdu
przygotowuje się 19 pięściarzy.
A oto ich nazwiska: w wadze

muszej Skrzypczak i Zbigniew
Olech, w koguciej Artur Olech
i Grajewski, w piórkowej Ręka­
wek i Dąbrowski, w lekkiej Dą­
sał i Grzegorzewski, w lekkopół-
średniej Kulej i Trzepieciński,
w półśredniej Dębicki i Hebel, w

lekkośredniej Stachurski i Grze­
siak, w średniej Stańczykowski,
w półciężkiej Fabicli i Wypych
oraz w ciężkiej Denderys i Ku­
backi. Prawdopodobnie na Węgry
wyjadą zawodnicy wymienieni
na pierwszych miejscach. Oczy­
wiście mogą zajść zmiany.które
uzależnione będą od formy posz­
czególnych pięściarzy. Jak widać
z zestawienia nazwisk drużyna
Gwardii, która wyjedzie na spar­
takiadę do Szombathely jest nie­
omal równoznaczna z pierwszą
reprezentacją Polski.

—®-- --

W kilku wierszach
© W Szwecji zakończone zosta­

ły pierwsze mistrzostwa Europy
w pływaniu młodzików. W ostat­
nim dniu zawodów reprezentant­
ka NRD Sabina Steinbach w wy­
ścigu na 200 m stylem zmiennym
ustanowiła nowy rekord Europy.
Jej rezultat 2.32,0 jest lepszy od

poprzedniego rekordu o 1,5 sek.

należącego do tej samej zawod­
niczki. Zwycięstwem tym Niem­
ka Steinbach zdobyła w mistrzo­
stwach Europy młodzików trzeci

złoty medal. •

© Nie wiedzie się juniorom —

plęcioboistom na mistrzostwach
świata w Anglii. W kolejnej
konkurencji w strzelaniu zwy­
cięstwo. odniósł reprezentant NRD
Tscherner wyprzedzając Druko­
wa (ZSRR) o 44 pkt. Drużynowo
I miejsce w tej konkurencji za­
jął Związek Radziecki wyprze­
dzając NRD i Węgry. Polska za­
jęła 8 miejsce. Po dwóch konku­
rencjach w klasyfikacji indywi­
dualnej prowadzi Langner (NRD)
przed Drukowem (ZSRR). Dru­
żynowo prowadzi NRD przed
Związkiem Radzieckim i Węgra­
mi. Polska zajmuje 7 lokatę.

• Wczoraj’ na Sardynii we

Włoszech rozpoczęły się mistrzo­
stwa juniorek w koszykówce.
Reprezentacja Polski wylosowa­
ła grupę I, w której oprócz niej
walczyć będą Francja, NRF,
ZSRR. Są to już drugie mistrzo­
stwa Europy juniorek. Pierwszy
turniej został rozegrany w 1965
roku w Sofii i zakończył się zwy­
cięstwem młodych koszykarek ra­
dzieckich. I tym razem zespół
ZSRR jest faworytem.

Międzynarodowe
mistrzostwa tenisowe

w Katowicach rozpoczęte
We wtorek rozpoczęły się

w Katowicach 22 międzynaro­
dowe mistrzostwa tenisowe
Polski, w których na star­
cie stanęło 48 mężczyzn oraz

29 kobiet. W turnieju star­
tują zawodnicy CSRS. Rumu­
nii, Francji, Bułgarii, Austra­
lii, NRD oraz cała czołówka
krajowa z Gąsiorkiem na

czele.

Komunikat Totalizatora

P.P. Totalizator Sportowy
zawiadamia, że w zakła­
dach piłkarskich z dnia 13
sierpnia br. ‘ stwierdzono:

3 rozw. z 12 trafieniami —•

wygr. po 36.487 zł, 13 rozw. z

II trafieniami — wygr. po
8.420 zł, 113 rozw. z 10 tra­
fieniami — wygr. po 968 zl

W zakładach Toto-Lotka
z dnia 13 sierpnia br.
stwierdzono:

1 rozw. z 5 traf. prem.
“

wygr. 1.000.000 zł, 40 rozw. z

5 traf, zwykł. wygr. po
49.929 zł, 4.015 rozw. z 4 tra­
fieniami wygr. po 743 zł,
111.006 rozw. z 3 trafieniami
— wygr. po 28 zł.

W dniu 15 sierpnia 1967 r.,

po ciężkiej chorobie zmarl

Tow. Kazimierz

Kwiatkowski
poseł na Sejm PRL

wiceprzewodniczący sejmo­
wej Komisji Handlu We­
wnętrznego, sekretarz Wo­
jewódzkiego Zespołu Po­
selskiego, długoletni czło­
nek Prezydium Powiato­
wego Komitetu FJN, od­
znaczony Krzyżem Kawa­
lerskim Orderu Odrodze­
nia Polski, Złotym i Sre­
brnym Krzyżem Zasługi,
Medalem X-lecia PRL, Me­
dalem i Odznaką 1000-lecia

Państwa Polskiego.
Cześć Jego pamięci!

Dnia 15 sierpnia 1967 r.

po ciężkiej chorobie,
zmarł w wieku lat 52

Tow. Kazimierz

Kwiatkowski
poseł na Sejm PRL,

niestrudzony i długole­
tni działacz Powiatowej
Rady Narodowej w

Chrzanowie — wybitny
organizator, człowiek

wielkiego serca i nie­
złomnego charakteru.

Cześć Jego pamięci!
POWIATOWA

RADA NARODOWA
W CHRZANOWIE

POWIATOWY
KOMITET FJN

W CHRZANOWIE
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Starość na wsi
Wśród setek listów nad­

chodzących do redakcji więk­
szość porusza sprawy drobne,
codzienne. Redakcja poświę­
ca uwagę sprawom nawet

zdawałoby się całkiem bła­
hym ale przecież z nich skła­
da się życie. Doświadczenie
uczy, że tylko bardzo
kładna analiza skargi
telnika doprowadza do
ciwych wniosków. I
wniosek wynikający z

wania z listami: nie należy
sugerować się nieporadnym
stylem, nieskładnymi zdania­
mi. Nieraz w takim liście, pi­
sanym z trudem przez czlo-

do-
Czy-

właś-
drugi
obco-

bardzo skąpe (w Witowie 5
tys. zł na cały rok) GRN nie
mogłaby z nich utrzymać na­
wet jednego starca. Gdyby
nawet ziemię przejęła, nie
opłaci się „skórka za wypra­
wę". Trzeba staremu dać u-

trzymanie, ale
_

kto będzie
uprawiał uzyskaną ziemię?

— Mogłoby taką ziemię
przejąć kółko rolnicze — my­
ślą głośno w GRN ale nie
jest na tyle silne, by mogło
przejmować grunty od sta­
rych ludzi. Musiałoby wtedy
wziąć zobowiązanie, że za­
pewni staremu utrzymanie.
Może kiedyś do tego

Starzy nie potrafią walczyć o swe prawa. Łatwo rezygnu­
ją i to pogarsza ich sytuację życiową.

Fot. Wacław Nowak

Kronika partyjna

piórem,
sprawę

Do
Nie-

bardzo
było, że

bak jest już niedołężny 1 za­
niedbany. Ubranie i obuwie
byle jakie, koszula zmięta'' i
brudna. Żona wyraźnie zgnę­
biona tym wszystki-m. Między
synem i ojcem trwa wojna
nerwów. To z niej choruje
syn. Wybucha przy nas. Nie
chce ziemi ojca. Będzie dalej
pracował. Przedstawiciel GRN
namawia starego Chrobaka —

by przeciął węzeł gordyjski i
zapisał testamentem całą go­
spodarkę na syna, a ten zo-

bowiąże się wooec władzy, że
będzie doglądał ojca i zabez­
pieczy mu dożywocie. Jemu i
żonie. Stary nie ufa...

*

pozostała inter-
z ramienia re-

Nowe organizacje
W ostatnim półroczu po­

wstało w naszym woje­
wództwie 105 nowych pod­
stawowych organizacji par­
tyjnych, 76 nowych orga­
nizacji oddziałowych, 18
komitetów gromadzkich i
7 grup kandydackich. Sto­
sunkowo niewiele jednak
zlikwidowano tak zwa­
nych „białych plam” — bo
założono tylko 34 organi­
zacje partyjne w miejsco­
wościach, gdzie ich do­
tychczas nie bvlo.

partyjnych takich jak pro­
tokoły z zebrań i uchwały.

Podobne zespoły mają
powstać przy komitetach
zakładowych w organiza­
cjach liczących więcej jak
400 członków partii.

wieka nie obytego z

można natrafić na

pierwszorzędnej rangi,
redakcji nadszedł list,
pozorny, napisany
niejasno. Widać
człowiek, który go pisał, miał
trdności z wyrażeniem swych
myśli. Dopiero po szczegóło­
wej analizie można się było
domyślić, że jego gospodars­
two podupada, .że nie ma go
kto dopilnować, bo syn cho­
rowity. Człowiek ów chciałby
jakoś zabezpieczyć starość,
sobie i swej żonie,
zrobić? Do kogo się zwrócić,
zasięgnąć ra,dy? Czy może
zdać majątek państwu, a jeśli
tak, czy państwo zabezpieczy
mu dożywocie?

Można by tu udzielić pora­
dy prawnej, ale taką sprawę
lepiej zbadać na miejscu.
Odwiedziliśmy najpierw Gro­
madzką Radę Narodową w

Witowie, by zasięgnąć języ­
ka. Czy istnieje możliwość
przejęcia ziemi na własność
gromady? Takie wypadki
zdarzają się. Gdy człowiek
umiera i w testamenncie za­
pisuje swój grunt Radzie,
wówczas sprawa jest prosta.
Uzyskany grunt można prze­
znaczyć na cele komunalne.
Otworzyć na nim np. ogródek
jordanowski dla przedszkola,
dzieciniec itp. Postawić jakiś
budynek. Ale gdy człowiek
stary pragnie przekazać zie­
mię gromadzie, chciałby o-

trzymać jakiś ekwiwalent,
otrzymać zapewnienie, że

gromada da mu za to utrzy­
manie do końca życia. A

tymczasem fundusze na cele
społeczne przewidziane są

Co ma

dzie, gdy się kółko wzmocni,
by podejmować się takich
zadań. Dzisiaj przekraczają
one jego możliwości.

List do redakcji napisał
Józef Chrobak z Witowa. Od­
wiedziliśmy go w asyście
przedstawiciela GRN. Stary
Chrobak był wyraźnie za­
skoczony wizytą i bardzo się
nią cieszył. Nie spodziewał
się, aby jego list spowodował
przyjazd przedstawiciela re­
dakcji. Dwie godziny rozmo­
wy z czytelnikiem i jego ro­
dziną miały przebieg niemal
dramatyczny.

Sprawa Chrobaka ma inny
aspekt. Ma komu przekazać
ziemię. W gospodarstwie pra­
cuje syn z żoną. Wprawdzie
choro-wity, ale ciągnie gos­
podarkę od 20 lat. Więc dla­
czego Chrobak chce przeka­
zać ziemię państwu lub sprze­
dać? Stary Chrobak nie ma

pewności, czy syn zapewni
znośne życie, jemu i żonie.
Chrobak argumentuje, że syn
jest chorowity i nie podoła
gospodarce, ale u dna leży
obawa o swój własny los; o

resztę dni. Stary lubi zapalić
papierosa, (niedużo — jak
zapewnia — 10 dziennie). Jest
podejrzliwy i rozdrażniony.
“Drażni go wesołość synowej.
Między ojcem 1 synem sto­
sunki od lat są napięte. Sta­
rość ma swoje przywary.
Stary Chrobak nie raz daje
się we znaki.

Nie jest aż tak 'bardzo sta­
ry. 70 lat to dzisiaj jeszcze
nie jest wiek zgrzybiały. Ale
na wsi jest inaczej. Tutaj sta­
rość szybciej nadchodzi. Chro-

Jaka rola
weniującemu
dakcji? Pogodzić obie strony,
przekonać, że mogą i muszą
żyć w zgodzie, bo to leży w

ich interesie. W interesie sta­
rego, Dy zyskać sobie przy­
chylność syna, i w interesie
syna, bo spokój w domu przy­
wróci mu zdrowie nadszarp­
nięte walką. Stary wygląda na

przekonanego. To jedno zda­
nie wynagrodziło nam trudy
całodziennej podróży. Utwier­
dziło nas w przekonaniu, że

tylko wyjazd i badanie spra­
wy u źródła daje wyniki. Po­
stanawiamy też- w głębi du­
szy dalej się tą sprawą in­
teresować. Pisać do starego
Chrobaka, wywiadywać się,
jak sprawy się układają. Stary
jest nam za to wdzięczny.

— To więcej niż pieniądze...
Zobowiązujemy przedstawi­

ciela GRN do pomocy skłó­
conej rodzinie. Wszyscy się
uśmiechają. Syn podał rękę
staremu ojcu. Miejmy nadzie­
ję, że w rodzinie
zapanuje spokój.

Stary Chrobak
przekazać ziemię,
jej ani sprzedawać ani prze­
kazywać GRN. Ale takich
spraw Chrobaków można zna­
leźć w każdej wsi wiele. I w

tym wypadku najlepszym roz­
wiązaniem dla obu stron: oj­
ców i dzieci byłby dom star­
ców. Opłaty mógłby uiszczać,
syn. Życie starych ludzi na

wsi nie jest do pozazdroszcze­
nia. Ich jedynym atutem jest
trzymanie ziemi do ostatniego
tchu. Gdy przestają pracować
w gospodarce, czują się bez­
użyteczni, zostają zepchnięci
na margines, ledwo tolerowa­
ni. Warunki ich bytu są nie­
raz opłakane. \W ciężkiej walce
z przyrodą młodzi nie mają
czasu na sentymenty. Starzy
traktowani lekceważąco, sta­
ją się zgryźliwi i to pogłębia
przepaść. Obie strony nie u-

stępują. Stary Chrobak nie
ma najlepszej opinii we wsi.
Daje się zapewne we znaki
synowi i jego żonie. I doma­
ga się wielu rzeczy.

O ileż lepiej potoczyłyby się
losy takich rodzin, gdyby
wieś, GRN potrafiły peł­
niej wglądnąć w życie Józefa
Chrobaka i wielu jemu po­
dobnych.

Stanisław PETERS

Chrobaków

ma komu
Nie musi

a:

Czytelnicy piszq —

Redakcja odpowiada
Wincenty Struzik, pow.

Oświęcim:
Interesuje mnie sprawa

ulg klęskowych w obo­
wiązkowych dostawach.
Kto 1 na jakiej podstawie
może uzyskać zwolnienie z

tych obowiązków?
Odpowiadamy: Do nad­

zwyczajnych okoliczności,
uzasadniających złożenie
podania o umorzenie lub
ulgę w obowiązkowych
dostawach zalicza się rn.

in. klęskę nieurodzaju,
klęskę żywiołową (powódź,
gradobicie). Rolnicy mogą
być częściowo lub całko­
wicie zwolnieni od obo­
wiązkowych dostaw zbóż,
ziemniaków i zwierząt
rzeźnych, jeśli wskutek
nadzwyczajnych okolicz­
ności zdolność produkcyj­
na ich gospodarstw została
w takim stopniu zmniej.
szona, że nie mogą wyko­
nać obowiązkowych do­
staw. Niezależnie od te­
go długotrwała choroba
(szczególnie gruźlica), ka­
lectwo, inwalidztwo, wdo­
wieństwo (utrzymanie licz-
riych nieletnich dzieci) mo­
że być motywacją uzasad­
niającą przyznanie ulgi.
Podanie wraz z dokumen­
tami potwierdzającymi za­
istniałą klęskę żywiołową
lub wypadek losowy (np.
świadectwo lekarskie, za­
świadczenie stwierdzające

upadki inwentarza żywe­
go, szacunek strat z PZU
w wypadku klęski żywio­
łowej) składa się w .Wy­
dziale Rolnictwa PPRN.

Zygmunt Nowiński,
Kraków.

W jakich wypadkach
dozwolone jest prowadze­
nie służbowego pojazdu
samochodowego przez oso­
bę nie będącą kierowcą e-

tatowym?
Odpowiadamy: Pracow­

nicy posiadający prawo
jazdy odpowiedniej kate­
gorii, a nie zatrudnieni ja­
ko kierowcy zawodowi,
mogą — w uzasadnionych
przypadkach — prowadzić
służbowe pojazdy samo­
chodowe. pod warunkiem
uzyskania pisemnej zgody
właściwego ministerstwa,
(kierownika centralnego
urzędu, centralnej in­
stytucji lub osoby przez
niego upoważnionej). Szcze­
gółowych informacji doty­
czących trybu uzyskiwania
zezwolenia udziela Wydział
Komunikacji Prezydium
Rady Narodowej m. Kra­
kowa ustnie i telefonicz­
nie. Zezwolenie takie nie
może być wydane na okres
krótszy niż 3 miesiące.
Sprawę tę reguluie Zarzą­
dzenie Ministerstwa Ko­
munikacji z 6 grudnia
1963 r. (Mon. Polski Nr 92,
poz. 431). (AŁ)

Zespoły do spraw
informacji partyjnej
Na jednym z ostatnich

posiedzeń Egzekutywy KW
postanowiono pow'ołać w

komitetach powiatowych,
dzielnicowych X1 miejskich
zespoły zajmujące się in­
formacją wewnątrzpar­
tyjną. W skład tych zes­
połów będzie wchodziło
3—5 towarzyszy posiada­
jących znajomość różnych
dziedzin gospodarki naro­
dowej i życia politycznego-

Będą oni utrzymywać
ścisły kontakt z organiza­
cjami partyjnymi i komi­
sjami problemowymi
mitetów. Będą także
dzieląc podstawo.wym
ganizacjom pomocy w

skonaleniu dokumentów

Ocena realizacji
programu wyborczego

Na najbliższym posiedze­
niu plenarnym Komitetu
Dzielnicowego Stare Mia­
sto w Krakowie oceni się
realizację programu wy­
borczego. Przedmiotem
oceny będzie także dzia­
łalność i zaangażowanie
członków partii w reali­
zacje tego programu.

ko-
u-

or-

do-

Najpierw przyjąć
Wydział Organizacyjny

KW zwraca ostatnio uwa­
gę na stosunkowo liczne
fakty wydawania przenie­
sień do innych organizacji
partyjnych kandydatom z

rocznym stażem. Niepo­
trzebnie przedłuża to o-

kres kandydacki, bo nowa

organizacja nie może ta­
kiego towarzysza od razu

przyjąć w poczet człon­
ków.

Należy przed przeniesie­
niem rozważyć na zebra­
niu sprawę przyjęcia w

poczet członków w tej or­
ganizacji, gdzie kandydat
spędził ostatni rok.

Na biwaku..; Fot. St. Gawliński
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NIEGODNY
POSTĘPEK

Stanisław i Maria Domanusowie, zamieszkali w My­
ślenicach, nadesłali do redakcji „Gazety Krakowskiej”
list, który przytaczamy w całości:

„W dniu 15 VII 1967 otrzymaliśmy pismo Prezydium
Miejskiej Rady Narodowej w Myślenicach, znak O.A.
1-11/67 z dnia 14 VII, w którym to piśmie zostaliśmy
zaproszeni na uroczystą sesję Miejskiej i Powiatowej
Rady Narodowej z okazji XXIII Rocznicy Odrodzenia
Polski, na której to sesji mieliśmy otrzymać odznaczenie
przyznane przez Radą Państwa za długoletnie pożycie
małżeńskie (55 lat).

Na podstawie wymienionego zaproszenia w dniu 21
lipca o godz. 13 przybyliśmy na uroczystą sesję. Oprócz
nas były jeszcze 3 małżeństwa o długoletnim pożyciu.
Gdy nastąpił punkt „odznaczenia”, dekorujący oświad­
czył nam, że to pomyłka i że dla nas nie ma odznaczenia.
Vdekorowano pozostałe 3 pary małżeńskie, my zaś czu­
liśmy się na oczach wypełnionej sali jak jacyś intruzi,
którzy bezczelnie dopraszają się odznaczenia.

Dziwimy się bardzo, dlaczego nas w tym wieku (83
i 77 lat) tak ośmieszono i upokorzono; przecież żyjąc
przez tyle lat nigdy nie ubiegaliśmy się o żadne wy­
różnienie i odznaczenie. Przybyliśmy, bo nas zaproszo­
no, mimo nie najlepszego zdrowia i znacznej odległości
od naszego miejsca zamieszkania (3 km). Uważamy, że
postąpiono z nami bardzo niegodnie. Zaznaczamy, że
w wypadku tym nie chodzi nam bynajmniej o to odzna­
czenie, ale o fakt wykpienia, ośmieszenia, wręcz- poniże­

nia moralnego ludzi starych”.
OD REDAKCJI: Dla ludzi w tym wieku otrzymanie

odznaczenia to wielkie przeżycie. Spotkał ich zawód.
Wskutek biurokratyzmu wyrządzono im wielką krzyw­
dę moralną. Nikt nie uważał za stosowne przynajmniej
przeprosić, wyjaśnić. Oboje staruszkowie przeżyli głę­
boko ten afront. Ta pomyłka powinna być szybko wy­
jaśniona, a Ob. Domanusowie powinni otrzymać saty­
sfakcję.

MILANÓWEK
w IsarwaeŁ ięcay

Za długim stołem 5 osób zgod­
nym ruchem podnosi białe „li­
zaki” z wymalowanymi na nich
cyframi od 3 do 5. Podnosi za

każdym razem, gdy na stojącej
pośrodku sali i przybranej w

białą płócienną tunikę modelce
zostaje udrapowany nowy ku­
pon ręcznie malowanego
ralnego jedwabiu.

Ten sposób prezentacji
zwala dostrzec wszystkie
ry i wszystkie wady zestawień
barwnych i deseni. Przeciętna
not, wystawionych przez Komi­
sję Ocen, stanowi podstawę do
wynagrodzenia: za kupon „na
Diątkę” dostają malarki trzykro­
tnie więcej niż za stopień do­
stateczny. Taki system punkta­
cji wprowadzony został w fa­
bryce naturalnego jedwabiu w

Milanówku od czerwca rb„ by
zachęcić pracownice malarni do
wykonywania bardziej praco­
chłonnych, mniej „rozmazanych”
wzorów. Te „rozmazane’ robi
się oczywiście znacznie szybciej,
co do niedawna nie było brane
pod uwagę przy wynagrodzeniu.

Od szeregu już lat Milanó­
wek to nie tylko nazwa pod­
warszawskiej miejscowości, ale
jednocześnie skrót, oznaczają­
cy polski jedwab naturalny.
Przerabia się tu rocznie ponad
30 ton „prawdziwego” jedwa­
biu na poszukiwane w kraju i
za granicą szlachetne tkaniny.
Trzy razy w miesiącu zbiera
się w fabryce w Milanówku
komisja, oceniająca wyproduko­
wane w ciągu 10 dni w malar­
ni ręcznej kupony. Jest ich każ­
dorazowo około 300 i każdy z

nich jest właściwie niepowta­
rzalny. Wykonuje — pod nadzo­
rem artystycznym plastyczki,
absolwentki warszawskiej ASP —

6 zespołów, złożonych, z 2 ma­
larek każdy. Jeden taki zespół
powinien wykonać 10 kuponów
jedwabiu dziennie. Trzeba się
więc, niestety, spieszyć. Dlatego
do niedawna nie wszystkie wzo­
ry milanowskiego jedwabiu
znajdowały uznanie wśród lu­
dzi bardziej zorientowanych w

światowym wzornictwie. Nowy
system wynagrodzeń powi­
nien przynieść w tej dziedzi-

natu-

po-
walo-

nie zmianę na lepsze. Zmiana ta

już jest zresztą dostrzegalna.
Widomym znakiem przełomu

była kolekcja sukien z natural­
nego jedwabiu, wykonana przez
„Modę Polską”. Część tej ko­
lekcji pokazana będzie na

Wystawie Odzieży w Moskwie,
reszta zniknęła błyskawicznie
ze sklepów. Dowód, je s‘9 podo­
bały.

Wśród demonstrowanych Ko­
misji Ocen kuponów także wie­
le rzeczy bardzo pięknych:
kwiaty o wyraźnym rysunku,
nierówne kraty, desenie faliste
w efektownych zestawieniach
fioletu z zielenią, amarantu z

fioletem, ostrego błękitu z ama-

rantem. Trochę wzorów czarno­
białych, zawsze eleganckich 1
poszukiwanych. Sporo brązów
łączonych z czerwienią 1 oran-

żem — tak modnych w tym ro­
ku, a zapewne i w przyszłym.

Ręczne malowanie narzuca

niejako dużą skalę wzoru, stąd
szczególnie piękne są długie su­
knie z milanowskiego jedwabiu.
Mini-sukienki w tak duży deseń
wyglądają dobrze tylko na nie­
zwykle szczupłych kobietach.

Drobniejsze wzory znajdzlemy
w milanowskiej fabryce, w pra­
cowni filmdruku (przeciętnie 3
nowe wzory miesięcznie w ilości
około 2 tys. metrów jedwabiu
każdy) oraz w tkaninach żakar­
dowych, gdzie naturalny jed­
wab łączy się z wełną, co daje
zupełnie' niemnącą, efektowni
tkaninę na kosttomiki i grubsze
suknie. W chwili obecnej „Mi­
lanówek' wykonuje takie tka­
niny żakardowe (paski oraz

drobny wzorek turecki w róż­
nych zestawach kolorystycznych)
dla „Mody Eolskiej", która wy­
kona z nich modele na jesień.

Ponadto komórka wzorcująca
projektuje jeszcze co miesiąc
około 4 wzorów krawatów (do­
skonałych gatunkowo 1 w bar­
dzo dobrym guście jeśli r.hr jzl r

desenie i zestawy barw, oraz 4
wzory apaszek.

Tym ostatnim mam najwię cej
do> zarzucenia. Wprawdzie cie­
szą sie dużym powodzeniem,
szczególnie na wsi, ale wzorni­
ctwo ich jest dość agresywne.
Nie ma zupełnie tak potrzeb-

nych i łubianych chustek, tzw.
włoskich w drobne, krawatowe
wzory. Tego typu chustki nada­
ją się zarówno dla mężczyzn (do
swetrów polo, czy półgolfów),
jak i ubierających się sportowo
kobiet. Trudno przecież nosić
chustkę w kwiaty do nieprzema­
kalnego płaszcza czy jesionki.
Wygląda to zdecydowanie nie-
eleganclco. Niestety, zakłady w

Milanówku nie posiadają urzą­
dzeń do druku wałowego, po­
zwalającego na robienie drob­
nych wzorów.

K. BOERGEROWA

Pod znakiem dyskusji
„W Gródku nad Dunaj­

cem — pisze Klemens Bar-
tyzel — wyznaczyli sobie
spotkanie działacze kultural­
ni, aktyw propagandowy ZMS
o<raz lektorzy Wieczorowych
Szkół Aktywu. W programie
zajęć szkoleniowych wiele
miejsca zajmują dyskusje nad
tezami przed, IV Zjazdem
ZMS”.

Doskonałą okazją do wzbo­
gacenia wiedzy uczestników
obozu o ZSRR było spotka­
nie z wicekonsulem radziec­
kim G. Gołowczańskim. Go­
szczono w Gródku znanych
aktorów — Lidię Zamków i
Leszka Herdegena, pisarzy i
dziennikarzy. Wspomnienia­
mi z swej długoletniej karie­
ry sportowej podzielił się z

oibozowiczami St. Marusarz.

tytułami: „Punkt pierwszej
pomocy”, „Sportowcy na

start” (relacja z zawodów o-

limpijskich w pchnięciu ku­
la. w rzutach kamieniem do
kółek i w rzutach piłeczką
palantową), „Zdobywamy gó­
rę Wyżkę”, „Wielki qulz —

Nasi sąsiedzi” (NRD, CSRS
i ZSRR), „Telewizja w na­
szej wiosce”. Zuchowej gro­

madce przewodzi 21-letnil ko­
mendant, mając do pomocy
kilkunastoletnie instruktorki,
a grono kadry dopełnia mama

jednego z kolonistów w roli
kwatermistrzynl.

Akcj'a „Złotego runa”

„Jedną z wielu przygód”
„Tatrzańskich łazików” (ta­
ką nazwę przybrali harcerze
nowohuccy, obozujący w Bu­
kowinie Tatrzańskiej) była

Komplet słuchaczy gromadzą
każdorazowo prelekcje dr Z.
Siatkowskiego. Problematykę
VIII Plenum KC PZPR omó­
wił wyczerpująco kier. Wo­
jewódzkiego Ośrodka Propa­
gandy Partyjnej J. Olkuski.
Sprawy niemieckie były te­
matem dwóch spotkań — z

I sekretarzem ambasady NRD
w Polsce dr D. Herrde i z

red. Mieczysławem Kietą.
Ale pobyt w obozie upływa

nie tylko pod znakiem zajęć
szkoleniowych. Wiele emocji
dostarczyła obozowa sparta­
kiada, zakończona balem „mi­
strzów sportu” i wybory naj­
milszej uczestniczki. Jest
czas na kąpiel w jeziorze,
plażowanie, gry świetlicowe i
rozrywkę.

W „olimpijskiej wiosce”
Nad pomysłowo wykonaną

bramą, której strzeże mały
wartownik — napis: „Wio­
ska olimpijska”. Nad budyn­
kiem szkoły powiewa niebie­
ska flaga z pięcioma olimpij­
skimi kółkami. „Olimpijczy­
kami” jest 46 zuchów — w

tym 12 dziewczynek — z Ja-
■-worzna, przebywających na

kolonii w Przyszowej pow.
Limanowa. Dzielą się na

szóstki, z których każda re­
prezentuje
sportową,
„pływaczfri”,
„bokserzy”,
szczepnicy”,
„łuczniczki”,
zwołuje się
kiem. 7"
wiaczek”

— dowody—dowody—po
nowe przygody”! Całe to
bractwo jest znakomicie roz­
śpiewane, rozbawione i ko­
rzysta z wszystkich uroków
lata. O życiu kolonii wymo­
wnie świadczą wpisy w „Kro­
nice naszych przygód”, do­
konywane przez samych u-

czestników pod znaczącymi

akcja „Złotego runa”.
stępy zdobywały sprawności
„12 godzin w lesie” oraz

„Chatkę Robinsona”. Rano
harcerze wyruszyli do lasu.
W odległości 3—5 km od o-

bozu zastępy miały za zada­
nie zbudowaćć szałasy, które
umożliwiłyby im przebywanie
nocą w lesie. Niestety, jednak
aura nie dopisała. Po dzie-
sięciogodzinnym pobycie w

lesie zdobywanie sprawności
trzeba było przerwać. Z me­
nażkami pełnymi jagód, zmo­
czeni, zmęczeni lecz radośni
i. z piosenką wracali do obo­
zu. Jagody zostały sprzedane
a uzyskane w ten sposób pie­
niądze przekazano na konto
walczącego Wietnamu. Kore­
spondencję podpisała „Pine­
ska”.

nych, przebywający w Mię­
dzyzdrojach, w obozie kra­
kowskiego ZW
dniu tyni gościli
grupę nauczycieli
z Krasnojarska.
spotkania — czytamy w liście
Jana Włodarczyka — wymie­
niono poglądy na tematy pra­
cy Komsomołu i ZMW. W
zgaduj-zgaduli, - której te­
matem była wiedza o Polsce i
ZSRR uczestniczyli przedsta­
wiciele obu stron. W meczu

siatkówki — po zaciętej wal­
ce — zwyciężyli Polacy 3:2.
Wieczorem przy ognisku śpie­
wano wspólnie radzieckie i

polskie piosenki. Natomiast
wieczorek taneczny przecą-
gnął się do późnych godzin
nocnych. Przy pożegnaniu
goście wręczvli sekretarzowi
ZW ZMW z Krakowa K. Se-
rudze — statuetkę sputnika,
która wydzwania hymn ra­
dziecki. Wymieniono znaczki

organizacyjne”.
To już wspomnienia

Do wspomnień należy już
pobyt druhen i druhów 12/2
KDH — MSR Staromiejskiego
Hufca „Wawel” na obozie w

Szczawie pow. Limanowa,
Pozostawili po sobie dobre
wrażenie. Harcerki prowadzi­
ły „zielone przedszkole” w

którym bawiły się dzieci miej­
scowych gospodarzy. Druho­
wie pomagali przy żniwach,
wybudowali ławkę na przy­
stanku PKS, udekorowali
Szczawę na dzień Święta Od­
rodzenia. Za swą działalność
obóz zdobył proporzec i pla­
kietki akcji „Roztoki”.

ZMW. W
30-osobową
radzieckich

„W czasie

„Dzień Radziecki”
w Międzyzdrojach

Obchodzili go nauczyciele
— wykładowcy Wiejskich
Kursów Oświatowo-Poliltyaz-

Pozdrowienia
na brzozowej korze

nadesłali do redakcji u-

czestnicy kolonii letniej w

Szczawniku, nie podając bliż­
szego określenia kolonii. Ser­
decznie dziękujemy. Za na­
szym pośrednictwem serdecz­
ne podziękowania Garnizono­
wemu Klubowi Oficerskiemu
w Krakowie za zaproszenie
na imprezę artystyczną, po­
święconą 50 rocznicy Rewo­
lucji Październikowej —

przekazują uczestnicy kolonii

letniej Inspektoratu Oświaty
Łódź - Bałuty, przebywający
w Krakowie-Prądniku.

inną dyscyplinę
Są j.łyżwiarki”

„aiutamobiliści”,
„piłkarze”, „o-
„taternicy” i
Każda szóstka

własnym okrzy-
Np. zawołanie „pły-

' birzmii: „Piywaczki

z ośrodka szkoleniowo - wy
ZW ZMS w Gródku nad

Fot. St. Gawliński

Taki widok roztacza

poczynkowego krakowskiego
Dunajcem.

Sprawy polskiej motoryzacji

kłopotów?
N

arzekaliśmy dotąd czę­
sto na wyroby nasze­
go przemysłu motory­
zacyjnego, na złą pra­
cę zaplecza usługowe,
go. Wielu żywi dziś

nadzieję, że w miarę rozwoju
motoryzacji wszelkie kłopoty
znikną.

Śmiem twierdzić, że jest to

iluzja — prawdziwe kłopoty
dopiero się zaczną. Jeśli bo­
wiem w ciągu najbliższych
kilku lat nasz przemysł moto­
ryzacyjny produkować będzie
łącznie około 100 tys. samo­
chodów osobowych rocznie, a

więc trzy razy więcej niż o-

becnie. to można sobie wyo­
brazić, że zwiększą się rów­
nież kłopoty, przede wszyst­
kim z utrzymaniem samocho­
dów.

Jak wiadomo, stacje usługo-
wo-naprawcze rozlokowane
są w sposób nie zawsze odpo­
wiadający potfzebom terenu,
a sprawność i jakość ich pra­
cy budzi jeszcze wiele zastrze-

żeń. Ostatnio zaostrzył się de­
ficyt części zamiennych, m. in.
do samochodów produkcji
krajowej, ponieważ powierzo­
no te obowiązki nowym koo­
perantom. Nawet gdy koope­
ranci opanują produkcję, sy­
tuacja nie zmieni się w sposób
zdecydowany, jeśli wytwa­
rzanie części dla eksplatowa-
nych już pojazdów nie bedzie
równie ważne, jak produkcja
gotowych wyrooćw.

Dostawa części wymagać
będzie także jakiegoś general­
nego, lepszego niż dotąd, ure­
gulowania zagadnień obrotu,
do czego potrzebne są nie tyl­
ko maszyny elektronowe, za­
pewniające szybką informację,
ale przede wszystkim magazy­
ny, jakie posiadają wszystkie
fabryki motoryzacyjne z

prawdziwego zdarzenia. Sieć
takich magazynów w Polsce
jest dopiero w zalążku.

Przemysł motoryzacyjny
przygotowuje uruchomienie w

każdym województwie wzor­
cowych stacji obsługi, ale sta.

cje te muszą mieć nie tylko
części i odpowiednio przeszko­
lonych pracowników, lecz
także wyposażenie i narzędzia.
Nasz przemysł ciężki nie zaj­
muje się jednak, jak dotąd,
produkcją urządzeń obsługo-
wo-naprawczych, z konieczno,
ści para się tym Zjednoczenie
Zaplecza Technicznego Moto­
ryzacji — podległe Minister­
stwu Komunikacji.

Zjednoczenie to, mimo trud­
ności, przygotowało już pro­
dukcję wielu dobrych urzą­
dzeń i narzędzi, ale nie ma,
jak dotąd, ani porządnego biu­
ra konstrukcyjnego, ani pro.
totypowni. Wprawdzie przy­
gotowywane są nowe zestawy
urządzeń usługowo-napraw-
czych, ale odpowiednia doku­
mentacja przekazana ma być
dopiero w październiku br. a

wiadomo, że często od doku­
mentacji do produkcji wiedzie,
niestety, dość długa droga.

Pozostaje jeszcze sprawa
pracowników, którzy mają po­
dołać dotychczasowym 1 no­
wym zadaniom wynikającym
z rozwoju produkcji. Ze stacji
TOS odeszło w ubiegłym ro­
ku do innych zakładów, ofe­
rujących wyższe wynagrodzę,
nia, ponad 30 proc, załogi.
Stały, duży odpływ, przeważ-

nie do rzemiosła, najlepiej
przygotowanych pracowników
TOS, powoduje, że stacje te

pracują z kadrą, której 40
proc, stanowią ludzie bez wy­
starczających kwalifikacji.

ODok rozbudowy, lepszego
rozlokowania stacji i zape­
wnienia im odpowiednich na­
rzędzi i urządzeń, w zapleczu
motoryzacyjnym konieczne jest
m. in. stworzenie warunków
przeciwdziałających stałemu
odpływowi przygotowanych
pracowników. Niebezpieczeń­
stwo to grozi bowiem przy­
szłym wzorcowym stacjom
przemysłu motoryzacyjnego.

Konieczne jest rówńież lep­
sze niż dotąd ułożenie stosun.
ków między placówkami u-

społecznionego zaplecza tech­
nicznego motoryzacji a rze­
miosłem. Rzemiosło musi mieć
możliwość lepszego niż dotąd
zaopatrzenia w materiały i
części, w urządzenia obsługo-
wo-naprawcze, ale jeśli ma u-

zupełniać podstawową sieć u-

sługową, to powinno wziąć
również na siebie wyraźnie o_
kreślone obowiązki.

Jak widać z tych kilku zale­
dwie przykładów, planowany
wzrost produkcji samochodów,
to nie koniec, a początek kło­
potów. Warto przypomnieć so­
bie o nich dzisiaj, zanim za­
czną nam dokuczać.

L. REJEWSKI
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Ponad 50 tys. pasażerów dziennie

X- ;.V._ • -

W stanicy WDM (Wakacje Drużyn Miejskich) w Molkowie

wypoczywa na kilkudniowych turnusach młodzież z wszyst­
kich dzielnic Krakowa. Na zdjęciu — nowo zbudowana
stołówka mnikowskiej stanicy. Fot. Jerzy Ridan

Ten „zabytek44
wymaga milionów
istniejąca w Krakowie sieć

wodociągowa zaspokaja w

dostatecznym stopniu po­
trzeby mieszkańców w zakre-

Handlu
107 przy ul.

zaopatruje
stołówki.

Sklep Miejskiego
Mięsem nr

Zwierzynieckiej
liczne kolonie i
Zaopatruje — ale jak? Wśród
korzystających z usług wspo­
mnianej placówki znajduje się
kolonia ZPC „Bałtyk” (145
dzieci i 18 osób personelu),
mieszcząca się w Szkole Pod­
stawowej nr 3 przy ul. Sie-
rankiewicza. A oto zastrzeże­
nia kierownika kolonii: 15
bm. mięso i przetwory otrzy­
mano dopiero o godz. 12, za­
mówienia przyjmowane są z

dnia na dzień. Oczywiście te­
go rodzaju praktyki poważ­
nie dezorganizują pracę lu­
dzi, odpowiedzialnych za wy­
żywienie małych kolonistów.
Nie powiodły się próby inter­
wencji w dyrekcji MIIM, po­
nieważ kierownikowi kolonii
nie udało się skontaktować z

osobą kompetentną, W tej
sytuacji — zdesperowany —

poprosił o interwencję naszą
redakcję. Interweniujemy za­
tem niniejszą publikacją, w

nadziei, że odniesie spodzie­
wany skutek a dyrekcja MIIM

wyjaśni przyczyny, przedsta­
wionych zaniedbań, (zg)

sie wody pitnej z wyjątkiem
Starego Miasta. Trudno się
zresztą temu dziwić, skoro
większość rurociągów pamięta
jeszcze... czasy austriackie.

Celem zabezpieczenia peł­
nych potrzeb mieszkańców
krakowskiej Starówki zacho­
dzi konieczność przeprowadze­
nia remontu kapitalnego ist­
niejącej sieci wraz z wymianą
przewodów
•lak obliczyli fachowcy,
ralnej naprawie trzeba będzie
poddać ok. 20 km sieci. Koszt
tego przedsięwzięcia — około
23 min zł. To poważna suma

zważywszy, że do końca roku
1970 całe miasto Kraków dy­
sponuje na modernizację , sieci
wodociągowej sumą 22 min zł.

Obok wymiany sieci wodo­
ciągowej w Starym Mieście
drugim poważnym przedsię­
wzięciem remontowym będzie
naprawa i modernizacja ma­
szyn i urządzeń znajdujących
się w poszczególnych zakła­
dach produkcyjnych, która
kosztować będzie miasto ok.
9 min zł. (ans)

wodociągowych.
gpne-

Dworzec PKS
pęka w szwach

Kiedy przed z „górą” 10 laty powstawał projekt obecne­
go dworca PKS — nikt chyba nie spodziewał się tak gwał­
townego 1 żywiołowego rozwoju komunikacji autobuso­
wej. Stary dworzec na pl. Ducha przyjmował dziennie 1611
autobusów, nowy obiekt był przewidziany na obsłużenie
320 kursów dziennie. Tymczasem dziś dzienna „porcja”
dworca PKS — to 1010 odprawionych i przyjętych autobu­
sów, ponad 50 tys. pasażerów. A są przecież dni — okres
przedświąteczny, wyjazdy na urlop — w które z dworca
odchodzi jeszcze ok. 60 dodatkowych autobusów...

W ostatnich 10 latach przesz­
ło 3-krotnie wzrosła ilość pasa­
żerów — a budynek i zaplecze
dworca pozostały bez zmian.
Stwarza to obsłudze i kierow­
nictwu dworca bez przesady ar-

ćy-trudne warunki pracy, po­
woduje dość częste kolizje z pa­
sażerami, którzy psioczą — i
słusznie — na zbyt matą ilość

kas, tłok w. poczekalni, rozgar­
diasz na

Istotnie
za mało. Przydałoby się co naj­
mniej drugie tyle — tylko gdzie
je ustawić? Poczekalnia też nie
z gumy. Z uwagi na brak miej­
sca na peronie wprowadzono
podwójne stanowiska, co wpra­
wdzie nie bardzo odpowiada za­
sadom bezpieczeństwa, ale ze

względu na zagęszczenie kur­
sów — było jedynym możli­
wym rozwiązaniem. Przed bu­
dynkiem dworeowym oczekują­
ce na kursy autobusy blokują
wejście podróżnym. Nie powin­
ny tu parkować, ale Wydz. Ko­
munikacji nie wskazał '

tąd innego miejsca.
A co będzie dalej?

mb, że w przyszłości
otrzyma nowoczesny dworzec,
w rejonie til. Montelupich. Ale
nie szybciej niż za 8—10 lat.
Tymczasem rocznie przybywa
50—fil) nowych połączeń i za­
chodzi obawa, że za kilka lat
dworzec stanie się „korkiem”
całej komunikacji autobuso­
wej. W tej. sytuacji jedynym
rozsądnym rozwiązaniem jest
stworzenie w obrębie miasta
kilku dodatkowych dworców
podmiejskich. Ostatnio taki
prowizoryczny dworzec otwa­
rto przy ul. Bośąckiej, skąd

odchodzą wszystkie autobusy
w kierunku Nowej Huty (ok.
60 kursów). Aż prosi się, aby
podobne przystanki ulokować
na Matecznym, który
wiłby cały ruch w

Myślenic, Gdowa, oraz

nowicach.

PRZETARGI

peronach.
7 kas to stanowczo

jak do-

Wiado-
miasto

zalat-
stronę

w Bro-
(ans) |

Tego
można

sympatycznego żaczka
bvlo spotkać w niedzie­
lę na Wawelu.

Fot. St. Gawliński

Rozbudowa krakowskich fabryk
HUTA IM. LENINA. Na naj­

większym obiekcie metalurgi­
cznym w kraju zakończono o-

slalnio budowę kompleksu sta­
lowni konwertorowej i V wiel­
kiego! pieca. Do końca r. 1968

nakłady lia budowę I etapu
walcówni-ślabing wyniosą 2.90.»
min zl, po roku 1968 — ponad
1.033 min zł. Dzięki tym inwe-

Informator
dla beanów

Okręgowej
został in­
na rok a-

Jest on

Umiejętność
przydatna młodzieży

Nie dla całej młodzieży wa­
kacje są okresem beztroski, bo­
wiem wielu młodych
się” z problemem,
Wiadomo przecież,
miejsc w szkołach średnich lub

wyższych nie odpowiada ilości

kandydatów. Młodzież, która
z różnych powodów nie dosta­
nie się do szkół wyższych, in­
formujemy, że Stów. Stenogra­
fów i Maszynistek Oddział w

Krakowie (ul. Mikołajska 2) or­
ganizuje różne formy kształ­
cenia zawodowego. Np.:

Absolwenci 8 klasy szkoły
podstawowej mogą zapisać się
na roczny kurs maszynopisma,
połączony z nauką języka pol­
skiego, księgowości i

ści;

Dla młodzieży po
zorganizowany będzie
kurs biurowości, którego: pro­
gram obejmuje m. in. stenogra­
fię, czynności sekretariatu, zaś
dla maturzystek — takiż kurs

półroczny. (Iw)

„pasuje
co dalej?
że ilość

biurowo-

9 klasie

roczny

na

Instalowanie
Bohaterów Stalingradu.

świetlnych tablic i znaków drogowych na ul.
Fot. W. Klag

Pracują bez wypadków
Sredni dozór techniczny

ma niemały wpływ na po­
ziom bezpieczeństwa i higie­
ny pracy. W Hucie im. Leni­
na przyjął się dobry zwyczaj
wyróżniania tych mistrzów,
których zespoły pracują bez
wypadków. Ostatnio dyrektor
techniczny Kombinatu mgr
inż. B. Gras.zewski i prze­
wodniczący Rady Zakładowej
J. Stefanik wręczyli dyplomy
uznania 133 mistrzom, któ­
rych brygady nie miały w u-

biegłym roku żadnego wy­
padku. Spośród nich wymień­
my tych, którzy na swoich
odcinkach pracy nie mieli

ze

J.
ze

E.

nieszczęśliwego wypadku od
5 lat. Są to: Ń. Bylica z wiel­
kich pieców, inż. K. Rup
stalowni rnartenowskiej,
Józwowicz i A. Korpak
stałowni k onwertorowej,
Szymasz.ek z walcowni wstęp­
nych, HI Kowalski i mgr Kry­
styna Zaremba z zakładu ma­
teriałów ogniotrwałych, M.
I-iątek z transportu kolejowe­
go, S. Dumiański z wydziału
remontów elektrycznych, .T.
Piórkowski i J. Cepak z wy­
działu sieci elektrycznych, . J.
Móntićoio ż,wydziału cieplne­
go, S. Grec i mgr L. Stolarski
z wydziału gazowego. (wb)

Staraniem Rady
ZSP przygotowany
fórmator studencki
kademicki 1967/68.
przeznaczony przede wszyst­
kim dla studentów I roku i
beani otrzymają go wraz z li­
stami gratulacyjnymi z okazji
podjęcia studiów wyższych. W
informatorze znajdą oni wie­
le informacji, przydatnych dla
wszystkich > młodych ludzi,
stykających się po raz pier­
wszy z nowym, nieznanym
dla siebie środowiskiem i z

nowymi problemami. Infor­
mator zawiera m. in. adresy
wyższych uczelni, domów stu­
denckich, stołówek, przychod­
ni studenckiej służby zdro­
wia, adresy rad uczelnianych
ZSP, go-dziny otwarcia biblio­
tek akademickich.

stycjom huta udoskonali swoją
produkcję i umocni zarazem

swoją pozycję w świecie po­
tentatów metalurgicznych.

W KRAKOWSKIEJ FABRY­
CE KABLI kosztem 20,4 min zl

rozbudowuje się oddział lami­
natów, co pozwoli fabryce u-

trzymać światowy standard

produkcji.
W „POLFIE” trwa rozbudo­

wa wydziału produkcji chemi­
cznej, gdzie produkuje się prze­
ciwgruźliczy PAS i glukozy.
Koszt inwestycji — 55 min zł.
Po roku 11)68 rozbudowany bę­
dzie kosztem 60 min z! — Wydz.
Witami nv 11-6.

W KRAKOWSKICH ZAKŁ.
SODOWYCH w latach 1968—
1970 będzie realizowana adap­
tacja urządzeń do utylizacji od­
padów pokaustycznych. Na ten

cel przeznaczy się 26 min zł.

W KRAKOWSKICH ZAKŁA­
DACH BETONIAItSKICH I
ŻELBETOWYCH — kosztem 65
min zł powstaje kolejna wyt­
wórnia elementów wielopłyto-
wych. Uruchomienie tej wyt­
wórni znacznie poprawi zaopa­
trzenie krakowskiego budowni­
ctwa mieszkaniowego w ele­
menty prefabrykowane.

W FABRYCE
WIERTNICZYCH .

końca generalna
wydziału narzędzi
a w ZAKŁADZIE
CJI STALOWYCH
ocynkowni słupów
napięć.

NARZĘDZI
zbliża się do

modernizacja
wiertniczych,
KONSTRUK-

budowa
wysokich

(ans)

Markiza" czeka

odkrycie
Nie tak dawno pisząc o o-

twarciu nowej kawiarni w

Rynku Głównym zwróciliśmy
uwagę na fakt, że jest to wy­
padek bez precedensu, aby w

niespełna 2 tygodnie wyre­
montowano i oddano do użyt­
ku nowy lokal. Informowaliś­
my również, że lokal ów sto­
jący od przeszło roku bezuży­
tecznie „odkrył" jeden z dy­
rektorów KZG „Kawiarnie”.

W związku z tą notatką o-

trzymaliśmy list od ob. Z. L.
,w którym m. in. czytamy:
„Przy ul. Długiej 33 znajdo­
wała się kiedyś kawiarenka
pod nazwą „Markiza”. Lokal
ten przed przeszło dwoma la-
laty został zamknięty, a na

zamazanych od wewnątrz
szybach okiennych umiesz­
czono napis REMONT. Oczy­
wiście napis nie odpowiada
prawdzie, gdyż przechodząc
codziennie kolo lokalu przy
ul. Długiej mogę stwierdzić,
że żadnego remontu nie prze­
prowadzano, a lokal jest zam­
knięty na cztery spusty. Sko­
ro z zamieszczonej w waszej
gazecie notatki wynika, że
KZG „Kawiarnie" posiadają

jednego z dyrektorów, który
potrafi „odkryć" laclne i du­
że pomieszczenia, należałoby
chyba zwrócić się do niego,
aby „odkrył” mechanizm in­
dolencji swoich kolegów, któ­
rzy nie potrafili uporać się
z remontem przez ponad dwa
lata...” (ans)

Ani ziemniaków,
ani kaszy...

Restauracja „Myśliwska” przy
placu Szczepańskim. Wtorek,
godzina 15.45. Siadamy przy
wolnym stoliku. Podchodzi kel­
nerka. „Poproszę o brizol z sa­
łatką pomidorową”. „Niestety,
nie mogę podać żadnego dru­
giego dania, ponieważ chwilo­
wo zabrakło ziemniaków. Bę­
dą dopiero — za... pół godziny”.
Przeglądamy kartę. Wśród dań

jarskich —- kasza ze śmietaną.
„Może więc pani poda nam

brizol z kaszą”. „Kaszy też już
nie ma” — pada odpowiedź.
I takim oto sposobem obiad w

„Myśliwskiej” mieliśmy „z

głowy”. Tylko jak wytłumaczyć
ten nagły brak ziemniaków i

kaszy? (ans)

1*3 SIERPIEŃ czwartek JACKA

TEATKY
IM. SŁOWACKIEGO: Pierścień

wielkiej damy — 19.15, SALA

KLUBU 7ZK: W czepku urodzo­
na — 19.15, ROZMAITOŚCI (w
Barbakanie — w razie niepogo­
dy w sali Teatru): Balladyna —

19.30, LUDOWY: Ifigenia w Tau-

rydzie — 19.15, MUZYCZNY: Pta­
sznik z Tyrolu — 19.15.

APOLLO: Pogarda (fr.-w;., 18

LJ) — 15.30, 18, 20.30, DOM ZOL-

NtLRZA: Fanfan Tulipan (fr., 14

161) — 15.45, KULTURA: Wehikuł
rsasu (USA, 14 lat) — 18, 20.15,
MELODIA: Wóz-^k dziecięcy —

(szwedzki, 16 Jat) — 16, 18, 20.15,
MASKOTKA: Przybycie Tytanów
(wr., 11 lat) — 15.30, 17.45, 20, —

MINIATURKA: Tom Jones (ang.,
lat lff), 10, 12.30, 16, 18.30, MŁODA

GWARDIA: Między linami ringu
(USA, 16 lat) — 14.30, 17, 19.30, —

SZTUKA: Wrak Mary Deare —

(ang., 14 lat) — 10.15, 12.30, 15.45,
18, 20.15, TĘCZA: Bokser (poi., 14

lat) — 19, UCIECHA; Mo-rderea

zostawia ślad (poi., 16 lat) — 15.45,
18, 20.15, WANDA: Darling (ang.,
18 lat) — 10, 12.30, 15.30, 18, 20.30,
WARSZAWA: Osiodłać wiatr —

(USA, 14 lat) — 15.45, 18, 20.15,

WISŁA: Niagara (USA 1. 16)
15.45, 18, 20.15, WOLNOŚĆ: 'Wo­
jenka, wojenka (fr.-rum ., 14 lat)
— 16, 18, 20.15, WRZOS: Zamień­
my się mężami (USA, 18 lat) —

15.30, 18, 20.30, ZUCH — nieczyn­
ne, ZWIĄZKOWIEC: Listek figo­
wy (węg., 16 lat) — 17, 19.

KINA W NOWEJ HUCIE:

ŚWIT: Czarny dzićń w Black

Rock — (USA, IG lat) — 15.45,
18, 20.15, — ŚWIATOWID Wielki

wyścig (USA, 11 lat) — 16, 19. —

ŚWIATOWID MAŁA SALA: Szy­
fry (poi., 16 lat) — 17, 19. SFINKS:

Piekło i niebo (poi., lat 16), —

15.30, 18, 20.30, BALLADYNA: O-

powieść znad Donu (radź., 16 lat)
— 19. KOLOROWE, SWOSZO-

WIANKA, ORION — Podlęże —

nieczynne.
PLASZÓW: Energetyk: — Spa­

cer po linie (ang., 16 lat) — 19.

PROKOCTM — ZZK: nieczynne.
ZOO (Las Wolski) — codziennie'

od godziny 9 do zmroku.

nigwia
CHIRURGICZNY: Nowa Huta'

INTERNISTYCZNY: Nowa Hut >

LARYNGOLOG.: Nowa Huta

OKULISTYCZNY: N. Huta

UROLOGICZNY: N. Hula

NEUROLOG.: Botaniczna 3

PEDIATR.: Strzelecka 2

RATUNKOWE:
Siemiradzkiego ~ wypadki 99,

Siemiradzkiego — zachorowania i

przewozy '395-00, 395-01, 395-02,
Grzegórzki — 209-01, 205-77,
Podgórze — 625-'5(l, 657-57,
Nowa Huta: 422-22, 417-70.

AT TEKI
Dietla 76 (tlen), Lubicz 7, Ko­

nopnickiej 3, Pstrowskiego 27,
Prądnicka 85/87, N. HUTA — Cen­
trum A, bl. 3 (tlen).

RADIO
PROGRAM I

6.45 Kalendarz radiowy, 7.00 Wia­
domości, 7.05 Muzyka i aktualno­
ści, 7.30 Piosenka etnia, 8.00 Dzien­
nik, 8.15 Mozaika rozrywkowa, —

8.49 „Odpowiedzialność i toleran­
cja”, 9.00 Dla dzieci: „Zabawy,
zawody, wyprawy, przygody”, 9.20

Muzyka ludowa, 9.40 George? Bi­
zet — II Suita orle, z opery „Car­
men”, 10.00 . .Uczta” — fragm.
pow., 10.20 Rytmy, melodie 1 pio­
senki. 11.00 Z arcydzieł Wolfganga
Amad. Mozarta, 11.55 Kom. o st.

wód, 12.05 Wiadomości, — 12.10

Na swojską nutę, — 12.24 Rol­
niczy kwadrans, 12.40 „Więcej, le­
piej, taniej” 13.00 Koncert estra­
dowy — gra orkiestra .7. Silan-

tiewa, 13.35 Grają: Cyryl Snith i

Phyllis Sellick — dwa fortepiany,
14.GO „Spotkanie z literatura ra­
dziecką” — „Gwiazda” — fragm.
<ipow. E. Kazakiewicza, 14.30 Za­
gadki muzyczne, 15.00 Wiadomo­
ści, 15.05 Z życia Związku Ra­

dzieckiego, 15,25 Muzyka powa­
żna, 15.50 Radio-reklama, 16.no

„Popołudnie z młodością”, — 17.55

Wiadomości, 18.00 „Znajomi z an­
teny”, 18.35 „Kwadrans z dedy­
kacją”, 19.00 Radio reklama, 19.10
Z cyklu: „Ludzie i kontynenty”

— współudział Związku Radzieckie­
go w rozwoju gospodarki kra­
jów „trzeciego świata”, 19.30 Naj­
nowsze nagrania płytowe, 20.00

Dziennik, 20.15 Transmisja kon­
certu VII Międzynarodowego Fe­
stiwalu Piosenki w Sopocie —

Dzień międzynarodowy, 21.25 „Ca­
ła jaskrawość” — fragm. pow. F.

Stachury, 21.45 D. c. Festiwaiu, —

22.45 Muzyka rozrywkowa, 23.90

Dziennik, 23.10 ‘Wiad. sportowe,
23.15 Muzyka poważna, 24.00 Wia­
domości, 0.05 Kalendarz radiowy,
0.10—<3.00 Program nocny z Po­
znania.

PROGRAM II

Godz. KOO Wiad., 5.06 Muz., —

5.30 Wiadomości, 6.10 Prognoza po­
gody. 6 .20 Gimnastyka, 6.30 Dzien­
nik, 6.40 Skrzynka poszuk. rodź.

PCK, 1.45 „Proponujemy, infor­
mujemy, przypominamy”, — 7.00

Progn. pogody, 7.30 Dziennik. --

7.45 Progn. pogody, 7.46 Felieton

literacki, 7.56 Melodie na azi.*ń

dobry, 8.30 Wiadomości, 8.35 fi­
siem godzin na dobę” 8.5Ł Kon­
cert — gra Orkiestra P.T., 3J0

„Ludzie dobrej woli” — repoi taż

o ludziach głuchoniemych .0 .00

Wiadomości, 10,05 Muzyka daw­
na, 10.50 „Cichy Don” — pow. M .

Szołochowa, 11.10 ,,Postęp w g.>-
spodarstwie domowym”, — 11.20
Koncert życzeń, 11.55 Komun, o

stanie wód, 12.05 Wiadomości,
12.25 Orkiestry, 13.00 Radiowy
przyjaciel rolnika, 13.15 Audycja
rozrywkowa, 13.45 „W 30-tą ro­

cznicę wielkiego strajku chłop­
skiego” — szkic historyczny Jó­
zefa Łabuza, część IV, 14.00 Mu­
zyka poważną, 14.25 „Dziennik
podróży” — reportaż, 14.46 Kwa­
drans z zespołem Benona Harde­
go, 15.00 Melodie w wykonaniu
chóru 1 kapeli Rozgłośni Olsztyń­
skiej p/d Wł. Jarmołowicza, 15.20

Zygmunt Karasiński, — wiązanka
melodii, 15.30 Dla dzieci „Piosen­
ka, zabawa I ja”, 16.00 Wiadomo­
ści, 16.05 Publicystyka międzyna­
rodowa, 16.15 Odpowiedzi ze stu­
dia, 16.45 Muz., 16.50 Wiadomości
ziemi rzeszowskiej, 17.00 Felieton

literacki, 17.15 Koncert życzeń, —

18.00 Dziennik krakowski, — 18.10

Miniatury instr. i pieśni w wyk.
słynnych solistów, 18.35 Radio-re­
klama, 18.45 Melodie rozrywk., —

18.50 „Książka naszej epoki” —

fel., 19.00 Wiadomości, 19.05 Mu­
zyka i aktualności, 19.33 Giusep­
peVerdi—Aida—operaw4
aktach, 21 Z kraju 1 ze świata,
21.40 D. c . opery, 22.40 Muz. tan.

23.50 vViad., 24.00 Hymn.

TELEWIZJA
Godz. 17.20 Program dnia. —

17.25 Wiadomości, 17.30 „W Hima­
lajach” — film z serii: „Za sied­
mioma górami”, 17.55 „Azymut”
— młodzieżowy magazyn wojsko­
wy, 18.25 „Kiedy trzeba podjąć
decyzję” — program wiejski, —

19.05 „Wiatr od morza” — film

poi., 19.20 Dobranoc, 19.30 Dzien­
nik TV, 20.15 Interwiz. — VII

Międzynarodowy Festiwal Piosen­
ki, w Sopocie. Reżyseria Janusz

Rzeszowski, realiz. TV Elżbieta

Klęków. Zapowiadają: Lucyna
Winnicka 1 Lucjan Kydryński, —

W przerwie ok. 21.25 Dziennik

TV, 22.45 Program na jutro.

Politechnika Krakowska — Kraków, ul. Warszaw­
ska 24 — OGŁASZA PRZETAKU NIEOGRAMCZU-
NY na wykonanie Yozbiórki wolnostojącego, nie-

podpiwniczonego, murowanego, z drewnianym da­
chem, budynku garażowego, o wymiarach 8x10 in,
wysokość 3,3 m i kubaturze 264 ni a, na dziedziń­
cu uczelni przy ul. Warszawskiej 24.

Materiały rozbiórkowe w części stanowiącej od­
zysk budowlany, tj. cegłę, deski i belki ze stropu
i konstrukcji dachowej oraz stolarkę budowlaną,
po odpowiednim oczyszczeniu i posegregowaniu,
należy przetransportować na odległość do 200 m

i złożyć na wskazanym składowisku materiałowym,
natomiast materiały odpadowe, jak gruz ltp. na­
leży wywieźć na wysypiska miejskie. — Termin

wykonania robót do dnia 30 września 1967 r.

Oferty, sporządzone w cenach jednostkowych
na poszczególne roboty, w układzie wg cennika

Nr 52 z 1 stycznia 1966 r., w zalakowanych ko-

pertach; należy przesyłać pod adresem: — Poli­
technika Krakowska, Kraków, ul. Warszawska 24,
Inżynier d. s . Inwestycji, w terminie do dnia 26

sierpnia 1967 r., godz. 10
Otwarcie ofert nasi'ą.pi dnia 28 sierpnia 1967 r.,

o godzinie 11, w Dziale Technicznym uczelni —

Kraków, ul. Warszawska 24.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta
oraz unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn. K-75*29

ABSOLWENCI
szkół podstawowych}
Zakład Doskonalenia Zawodowego w Krakowie

przyjmuje wpisy uczniów do praktycznej na­
uki w warsztatach szkoleniowych
w specjalności:

STOLARSTWO — Tarnów, ul. Ochronek 718,
1NSTAL. ATORSTWO ELEKTRYCZNE — Tar­

nów, ul. Bema 16,
ŚLUSARSTWO — Żabno, ul. Boczna Świer­

czewskiego — pow. Dąbrowa Tarnowska.

Nauka w warsztacie, łącznie t nauką teore­
tyczną w ZSZ, trwa 3 lata. — Wynagrodzenie
wynosi od 150—800 zł miesięcznie, w zależności
od wieku i roku nauki, a dla niezamożnych
przyznawane będą stypendia.

Podanie należy składać pod wskazanymi
adresami, dołączając;

I) życiorys
21 wyciąg z aktu urodzenia

3) Świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
O świadectwo o stanie majątkowym.

3-letnla Zasadnicza Szkoła Zawodowa
dla Pracujących

Zakładów Chemicznych „AZOT”
w Jaworznie

OGŁASZA WPISY
do klasy I.

Podania należy składać w Dziale Kadr
Zakładów Chemicznych „AZOT” w Ja­
worznie, ul. Szopena 94,

Do podania należy załączyć:
1) życiorys
2) świadectwo ukończenia szkoły podsta-

wej
3) świadectwo zdrowia

4) 3 fotografie.
Ukończenie szkoły daje zawód: APA­

RATOWI PROCESÓW CHEMICZNYCH.

RESTAURACJA

»JUBILEUSZOWA«
PSS w Wolbromiu

już otwaita po generalnym remoncie —

czynna w godzinach od 9 do 22, zaprasza
wycieczki, turystów krajowych i zagra­
nicznych oraz gości miejscowych i z oko­
licy. — SPECJALNOŚĆ ZAKŁADU —

medalion z grzankami. — Bufet obficie
zaopatrzony. — Na miłych gości czeka
również taras ze stolikami i parasolami.

W LOKALU odbywają się DANSINGI.

Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłop­
ska w Swoszowicach — OGŁASZA PRZETARG na

wykonanie budowy sklepu podpiwniczonego, pię­
trowego, według dokumentacji indywidualnej,
w Libertowie, pow. Kraków.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty, w zalakowanych kopertach, należy skła­
dać w terminie do 27 sierpnia 1967 roku, w biurze

Gminnej Spółdzielni w Swoszowicach.
Pełna dokumentacja znajduje się do wglądu

w Zarządzie Gminnej Spółdzielni. Otwarcie ofert

nastąpi w dniu 21 sierpnia 1967 r.» o godzinie 10,
w biurze Gminnej Spółdzielni.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferen­
ta lub unieważnienia przetargu bez obowiązku po­
dawania przyczyn. K-7530

PRACOWNICY POSZUKIWANI

DWULETNIA ZASADNICZA SZKOŁA

ROLNICZA

o kierunku rolniczym
dla chłopców i dziewcząt,

w CHRÓŚCINIE OPOLSKIEJ, woj. Opole
stacja kolejowa w miejscu,

ogłasza

dodatkowe wpisy
na rok szkolny 1967/68.

Warunkiem przyjęcia jest ukończenie 8
klas szkoły podstawowej — Przy szkole
jest internat. — Absolwenci Zasadniczej
Szkoły Rolniczej mają prawo wstępu do 3-
letniego Technikum. Podania wraz z do­
kumentami kierować pod adresem szkoły.

ZASADNICZA SZKOLĄ ZAWODOWA
DLA PRACUJĄCYCH

Zakładu Doskonalenia Zawodowego
w CZCHOWIE

ogłasza

dodatkowe wpisy
do klasy I, o specjaliioScl STOLARZ,

na rok szkolny 1S67/SS,
dla absolwentów szkól podstawowych.

Nauka teoretyczna w szkole wraz z nauką
praktyczną w wydzielonym warsztacie trwa 3

lata. Wynagrodzenie wynosi od 150—800 zł mie­
sięcznie, w zależności od wieku i .roku nauki.

Ponadto wszyscy uczniowie otrzymują ubra­
nia robocze wraz z innymi świadczeniami,
a dla niezamożnych przyznawane będą sty­
pendia. — Podania należy składać pod wska­
zanym adresem, dołączając:

1) życiorys
2) wyciąg a aktu urodzenia
>> świadectwo ukończenia szkoły podstawowej
<) świadectwo o stanie majątkowym.

Zakład Doskonalenia Zawodowego
w Krakowie

ogłasza

dodatkowe wpisy
na I rok nauki zawodu.

Kierunki szkolenia:
— MECHANICZNY
— ELEKTROMECHANICZNY.

Program nauki składać się będzie:
a) z teoretycznej nauki, trwającej 3 dni

w tygodniu w ZSZ,
b) z praktycznej nauki zawodu w war­

sztatach szkoleniowych ZDZ, również
3 dni w tygodniu.

Wynagrodzenie wynosić będzie od 150
do 600 zł miesięcznie, w zależności od
wieku i roku nauki.

Uczniowie otrzymują ubranie robocze
wraz z innymi świadczeniami. Kandyda­
ci ubiegający się o przyjęcie winni prze­
dłożyć następujące dokumenty:

1) podanie, 2) życiorys, 3) wyciąg z aktu
urodzenia, 4) świadectwo ukończenia szko­
ły, podstawowej, 5) 2 fotografie, format
4X3.

Podania należy składać w ZDZ w Kra­
kowie, ul Dietla 38, pokój nr 31, III pię­
tro. — Ilość miejsc ograniczona. — Przy­
jęcia odbywają się bez egzaminów wstęp­
nych.

MPKB Nr 2 w Krakowie, ul. W adowicka 48 a, tel.

615-06 — przyjmie do pracy natychmiast 7 MURA­
RZY, 7 POMOCNIKÓW MURARZY, 4 CIEŚLI, 2

MONTERÓW WOD.-KAN. oraz Z DEKARZY. Pła­
ce wg Układu Zbiorowego Pracy w budownictwie.

Wojewódzki Państwowy Zakład Unasieniania

Zwierząt w Zabierzowie k. Krakowa — zatrudni

2 TECHNIKÓW RADIO - TELEWIZYJNYCH — za­
trudni natychmiast Powiatowa Spółdzielnia Pracy
Usług Wielobranżowych w Olkuszu, ul. Górnicza 26,
telefon 593. — Warunki pracy 1 płacy do omówie­
nia z Zarządem, od godziny 8 do 14.

natychmiast GŁ. KSIĘGOWEGO — wymagane wy­
kształcenie wyższe, co najmniej 5 lat praktyki lub
średnie i co najmniej 10 lat praktyki w księgowo­
ści, TRAKTORZYSTĘ — ze znajomością prac Po­
lowych, WOŹNICĘ — ze znajomością prac poto­
wych, PRACOWNIKA FIZYCZNEGO ze znajomo­
ścią obsługi buhajów oraz DOZORCĘ NOCNEGO.

Zgłoszenia przyjmuje sekretariat w godzinach od

8do16. K-7502

Nauka Zguby
KUKSY kreśleń technicz­
nych, budowlanych, kon­
strukcyjny cli, maszyno­
wych i instalacyjnych —

rozpoczyna Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.
Wpisy: codziennie w go­
dzinach 8—18 — Kraków
ul. Dietla 38, teł 653-12 .

600-99. K-7423

ROCZNE KURSY

KROJU i SZYCIA

dla absolwentów szkół

podstawowych rozpoczy­
na Zakład Doskonalenia

Zawodowego. — Wpisy:
codziennie w godz. 8—18.

Kraków, ul. Dietla 38,
telefon 653-12, 600-99 .

AJDUK1EW1CZ Marek —

Nowy Sącz, Ogrodowa 76,
zgubił legitymację szkol­
ną nr 728, wydaną przez
Szkołę Rzemiosł Budo­
wlanych Nowy Sącz.

Różne

PRZEPRASZAM Oo. Fer­
dynanda Weissa, tam.

Wieliczka, ul. Rożnowa

39, za obrazę, mającą
miejsce w pociągu dnia
11 marca 1967 r. Stanisław
Nawrot, Wieliczka, ul.
Hanki Sawickiej.
ZAKŁAD ślusarski —

Zak Stefan, Poronin. Ta­
trzańska 86, przyjmuje
zamówienia na maszyny
do swetrów oraz wyko­
nuje wszelkie remonty.

• ŁOZKA DREWNIANE

z siatkami i materacami
• SZAFKI NOCNE drewniane

• KOŁDRY
• NARZUTY na tapczany

• TKANINĘ FIRANKOWĄ
• KARN1SZE DREWNIANE

sprzeda natychmiast Instytucjom 1 przedsię­
biorstwom uspołecznionym Krakowska Spół­
dzielnia Niewidomych — Kraków, ul. Bandt-

kego 19. — Część wymienionym przedmiotów
jest nieużywana, pozostałe w bardzo dobrym
stanie. — Zainteresowanych uprasza się o po­
rozumienie się z Działem Rehabilitacji, tel.

330-82, lub główną księgową, tel. 329-44 i 371-81,
adres jak wyżej.

Zakład Energetyczny Tarnów
informuje

że zgłoszenia o przerwach w dostawie ener­
gii elektrycznej należy składać we właści­
wym terenowo biurze Posterunku Energe­
tycznego osobiście lub telefonicznie, w go­
dzinach od 7 do 9.

Posterunki duże przyjmują zgłoszenia
również po tym terminie, i tak:

Tarnów Miasto i Teren, Nowy Sącz,
Tarnobrzeg, Mielec, Stalowa Wola i Dą­
browa Tarnowska — przez całą dobę.

Krynica, Brzesko i Dębica — od godziny
7do22.

Ponadto przez całą dobę można składać
zgłoszenia pisemne do skrzynek, umiesz­
czonych przy Posterunkach.

W wypadku ważnych uszkodzeń siecio­
wych informować należy Rejonowe Służ­
by Ruchu, czynne całą dobę;

w Tarnowie, ul. Wodna 6 — teł. 37-12
w Nowym Sączu, ul. Barbackiego 7 —

telefon 215 lub 216
w Tarnobrzegu, ul. Zawadzkiego 8 —

telefon 20-64,
w Dąbrowie Tarnowskiej, ul. Grun­
waldzka 13 — telefon 88 lub 98.

Ponadto wyjaśnia się, że przyjmowane
są zgłoszenia dotyczące urządzeń elektry­
cznych do układu pomiarowego włącznie.
Usuwanie uszkodzeń w instalacjach wew­
nętrznych nie leży w kompetencji Zakła­
du energetycznego.
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